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— Wczoraj w kościele Panny Mam t ó '
ła konkluzja tygodniowego przez Jks.
Marji P . W czasie Summy ę f  eb̂ ow R ogow ski, obaj 
Grochowalskiego, kazanie mu , , przew0-
wikarjusze miejscowi a chor am a»  msze

odpra»W  się będzie z w jsto™ - 
S  ^ i ę t s z e g o  Sakramentu, oraz z tazamann ra- 
no i po południu. | _________

ri ., <G o w  I m ie n iu  N a j j a ś n ie j s z e g o
' ‘" "  A l e x a n d r a  n ,  , «w:

r S " S ECa Bosw
's 1Io}l. W ie lk ie g o  K s ię c ia  F in l a n d z k ie g o ,  

etc., etc., • etc.,
-• 1/  t UrmAzaiacu w Królestwie Polskiem.

Komdd  kwestji co do zastosowa-
W rozstrzjgug g n ący ch  w Gubernjach Króle-

J t X M W s  Bozkazu zapadłego dni, 
oi -uroirt irak r postanowił i stanowi. ,> ^

i f  Do urzędników służących w gubernjach kraju 
■XT J  vi iXorrn ntosuie się przepis art. 473 Usta- 

Z rozporządzenia Rządu (Zb. Pr., T. III 
u i l l S W r )  o zaliczeniu z gory trzymiesięcznej 
X c v  przy przenoszeniu z jednego miejsca do dru­
g i e g o ' z'rozporządzenia Rządu. . . . .  T . . ,

TSY  postanowienie niniejsze wnieść do Dziennika 
P r a w  i  zalecić do stosowania się wszystkim ^tak 
głównym jako i innym oddzielnym Zarządom w Kro-

lCS£ ł o  się w Warszawie na 252 Posiedzeniu dnia
14 Maja (20 Czerwca) 1868 r.

Namiestnik w Królestwie, 
Jenerał-Feldmarszałek (p o d p .jH r.R r/’g. 

Członek-Zawiadujący czynnościami Komitetu urzą 
dzającego, Senator (podp.) J • Solowjew. (D. W.)

W I m ie n iu  N a jja ś n ie js z e g o  ■
ALEXANDRA II, ''V ja  VjoiJktfcl 

Ce s a r z a  i  S a m o w ł a p c y  W s z e c h  R o ss .i i ,
1 'iu n W T y T -  K r ó l a  P o l s k ie g o , . • \■ ' 2

; ^ ^ i e l k i e g o  K s ię c ia  F in la n d z k i e g o ,^  1 H
-piwsoi E/m ^^m ao sap in in ii om

‘ Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem.
Na przedstawienie Dyrektora Głównego Kommissji 

Rządowej Spraw Wewnętrznych, Komitet Urządzają­
cy w wykonaniu Najwyższego Rozkazu zapadłego dnia 
31 Maja 1868 r. postanowił i stanowi: ; ’ .

1) Wszystkim urzędnikom, tak tym, którzy prze­
szli już po dniu 1-m Stycznia 1864 roku, jako też 
tym, którzy nowo przechodzą z Cesarstwa na służbę 
do Gubernji kraju Nadwiślańskiego w Zarządzie spraw 
wewnętrznych, lecz nie podchodzący pod najwyżej 
w dniu 30 Lipca 1867 roku zatwierdzone przepisy 
o prawach i prerogatywach urzędników ruskiego po- 
chodzenia, służąeych w tych gubernjach, pozostawia 
sie prawo, podług ich życzenia; albo poddać się óbo-. 
wiązującej w Królestwie Ustawie • o Stowarzyszeniu 
Emerytalnem, i w takim razie opłacać, po .10 na 
rok od całkowitej płacy, nie wyłączając i przyznawa­
nych w służbie dodatków do płacy, albo też poddać 
sie Ustawie o pensjach w Cesarstwie (T. W Z b. Praw. 
wvd. z -roku 1857), i opłacać na kapitał pensyjny po 
2°/0 rocznie od .całkowitego uposażenia i dodatków

21 Kto ra z . objawi • życzenie uiszczania potrąceń 
z nensji według Ustawy o Stowarzyszeniu Emerytal­
nem, nie ma prawa zmienić następnie swojego zamiaru.

3) Tym z pomienionych urzędników, którzy otya- : 
wia życzenie podlegania Ustawie o pensjach w Ce- 
S d w ie ,  potrącona
sie lecz czas przebyty przez nich na snizoie w u u  
łS ń S b  Królestwa, zalicza się na równi-ze służbą 
w gubernjach wewnętrznych do, ogolnego tennmu
wysługi do o t r z y m a n i a  pensji według tej u s taw ,

4) Wykonanie niniejszego Postanowienia, które za­
mieszczone być ma w Dzienniku Praw, wkłada sig 
na Dyrektora Głównego Spraw Wewnętrznych i . n a . 
Zawiadującego Zarządem Finansowym w Królestwie.
J p ziało się w Warszawie na 252 posiedzeniu dnia
14 (26), Czerwca 1868 r. y3Woi8Yni

Namiestnik w Królestwie,
Jenerał-Fćldmarszałek (podp.) Hr. Berg. 

Członek-Zawiadujący Czynnościami Komitetu Ui żą­
d an eg o ,.S en a to r (podp.) J. Solowjew. (D z.W .) -



lali do Warszawy: jenerał-Iejtuant Seneka 
,, o^re tarz  stanu tajny radca Grott, i rzeczywisty 
anu Gonzaga-Pawhczyński, z Petersburga-— 
li zas: jenerał-lejtnant Maniukin, do W iW  
najor Chomentowski do Brestja; kamerjunkier 

J. C. M. St> zyzewiki, do Petersburga.
“ — l b  ®e>&

z Płofi 
radca 
wyjeq 
jener 
d\for

k i ^  lUl2 i!StUKk? U M -v’ w czasie wiel-kwj- naaer drożyzny potrzeb do życia niezbędnych

k t o  dl^nrzv^ak°Wie’ klUiU * * * * *  filantropów,’ utoy. d u  pizjjscia w pomoc ubogim, utworzyli spół­
kę. taniego wypieku chleba. ’ - 1>of

Spółka ta miała cele czysto filantropijne Zied

cT lło“ w sz?T i)?T i-Cla Ẑ SkÓW z kapî u  i l ”a-srw J-Z liH  ma r  w - ,  "ynajeh lokal, na piekarnie,

W  * * 2 * 2 3 ® “ " « *
stratOTowmU-m1kai>iiął był Prz“  admini-

co dni dwadzieścia więc,
przez n ie k a L  l  j ? l? eM 'vaiW  po cenie pobieranej przez piekarzy, kapitał podwąjałby sig każda raza.
zała° sr n' S " 1U- -i§ dr°żj^ny, spółka owa rozwią- 
nvch P? ^ stf 'vu^ c we wspomnieniach niezamoź- 
f f i c v  eS k ‘W dÓ"Ód' Że st°warzyszenie k a p iS u

tKikicm

kppzyści ze swej nracvUnns k ,iW 0™

I s ,  lcso ni0 * •“

opatrzona ŚŚ. SA K IU M E Ffillil0^  "  'I i( ku 1,at 43' 
b. m. Stroskana matka z rodzeństw/ ”* 1 W 9 
wnych i Znajomych, na w y p ro w a d ź  zaprils,za K o ­
ścioła Wszystkich Świętych na Grzybowil n 
tarz powązkowski, jutro o godz: 4ej po połmlniu

się do Wieczności dnia 8 b. m. i r  P o g b S S w *

P m j a d J ?  ydZ' e<mi i, wnukai* ’ zaprasza Krewnydi' irzyjacioł i Znajomych, na eksportacja zwłok dnia
ściola Śgo? Antnnilj0t ’̂ ° g * S ę 6e-j po Poitidnitt Z ko- 

e^° Przy nhcy Senatorskiej. <10252)

lo ~ 3  Pierwsze, święto Zielonych Świątek w koście- 
e parafjalnym wsi Niekrasowa w powiecie SandomW. 

skipi Jego Ekscelencja Biskup Djecezji Sandomierskiej 
Ks. Juszynski, pobłogosławił związek m a ł ż e S  n a ia
w e d f Ł h o ^ t r  " dziedzica dófir Żuraw w po­wiecie Miechowskim, syna ś. p. Antoniego i żyiacei An
ny z Glezmerów małżonków Szadkowskich obywatd'

G‘ê ów”i  córkąPio- tra,właściela dóbr Turska, w powiecie Sandomierskim.

Jmdpbym więc bardzo porządnym filąntropiinym 
spekulanfcm, jest niejaki Duval rzeźnik Paryzki
i -ef  ÓW’ przed dziesiątkiem lat nieznany

zaledwie majętny, a dziś głośniejszy, niż niejeden 
zpatryarchow literatury lub sztuki, i bogaty jak ppł 
Krezusa, postanowił urzeczywistnić teorje Henrvka IV
S m n W  u kaf łegP francuzkiego wieśniaka przv- 
nąjmmej co niedziela gotowała się kura,

4 f ? - SP Uema S" eg0 Zam'arU DuvaI wzifił sic w ten
Najpierw 2 obawy konkurencji nabył znaczna ilość

p £ v " p a sS  a r f y *  m »w g jadalną i w końcu ogłosił, że
I f l Ą  buljonowym Duvala “ dostać można wazkę
i n^ 'kw altv  zdrowego ,lpi/ sa, z W -zm ,  funt chleba ip d łk ^ r t ) -  piwg za pół franka.
n « S £ evteŻ ”T  °.tworzonjy zakłąd zaledwie mógł 
o S ithh się z półłrankówkami na obiady,

i r/ 5  ,n y k o  filozofom, ale nawet i poetom nie 
in* a’ ■ • W J . 1'^u  zakładów Duyal’owskich jest 
JUŻ dziesięć na bulwarach i ulicach zamieszkałych 
p r^ z  W h ‘j zamożną ludność. }

>v?zystfi$£0i kęaó mamy tę naukę, że 

J zaś myśl ta nasza odegra rolę grochu rzuca-

Z  V J  posieazemu w dniu 31 Maja r  b odbv- 
tem złożonego za r. 1864/8, Bractw o to rzy je ło U  
złonków nowych. Utraciło zaś przez śmierć 16 osób 

to je s t 9 męzczyzn i 7 kobiet, za których żałobne 
nabożeństwa odprawione zostały z pomocą J 1K Rs Wi 
S 3 " ? * '  *  Panny M aji. 
muiin 4 3  ■yjsoto'vania do prjjjęcia pierwsajJ Kom- 
ców ! 71 g aj^c,yc!l s’p w tym cehi 24 młodzieó- 
bvtv f £aipen' Jakoż obrądek ten uroczyście od- 
młSflHp* Va no";°-I'rzystępująca do Kommunji Sfej 
S S f  , "trz^ afe 2 ri*k W. Józefy Kurczyfekiej 
Protektorki, w darze medaliki ze stosownemi godłami 
na pamiątkę lundusze kościelne Arcy-Bractwa miały 
z lozmajtych wpływów dochodu rs. 311 kop. 23 Do-

? f W200  Ł  p0T l ał;,ŚĆ, z roku poprzefiniego, itr ■' p’ p’ °"°f dochodu wynosił rs. 511 k 62-
Wydatki tego funduszu, wyniosły rs. 272 kon 14’ 
Pozostało więc rs. 239 kop. 38, a pozostałość ta skła- 
da się z gotowizny i z Listów Zastawnych Towarzy­
stwa Kredytowego Ziemskiego. Dodawszy do teeo 
rs. 1 ,200  w kapitałach liipotękowanych, oraz wartość 
utensyliów kościelnych rs. 2,106, okazuje sie iz W  
diisz kościelny wynosi rs. 3,545 kop. 99 instytucja 
Jałmużmcza miała dochodu rs. 658 kop. 41/ a łaez- 
nie z pozostałością roku poprzedniego rs. 3 3 1 3 V 60Ó 
miała przychodu rs. 4,624 kop. 87° Z tego fufidmizu 
wydatkowano na utrzymanie 1 edukację dwócłi sty­
pendystek sierot rs. 315 kop. 92 '/,; na Isnarcie 
osob (od rs. 30 od rs. 1), rs. 1,171 kon 50 i na'ihno 

m e m  rs. 1,580 k. 59 '/2. PozStało rs. 3 ,0 ? 4  
kop. 27 /2 w Listach Zastawnych Towarzystwa Krc 
dytowego Ziemskiego i w g o t o i i i n i e . ^ ^ C k i  zło-' 
zone przez Kopitet z Członków Konsyljarzy Arcy-

S S S S U ' jak *



_  Dziś jest dzień Siedmiu b r a c i  męczenników, sy- | 
nów Śtei Felicyty „Braćmi śpiącymi1' zwanych. Dzień I . 
ten ma być Wróżbą pogody następujących siedmiu y- j. 
S t A - l  imiona tych S«iętjch nie *  *  |
darzach drukowane, przeto podajemy je tutaj. Ja 
a ^ u S  Feliks, Filip, Silanns, Aleksander, Witalis i .

^ 5 w Sdm u 7 b. m. w katakumbach cm entarza grze- I 
halnego w m. Łowiczu pochowane zostały zwłoki s. p. j
K i Ł p a  Henryka Hrabiego
w 1817 r. w gubernii Witebskiej, powiecie óynabuig j  
skim we wsi In d ry c y ^  i
Mossynopolitanskiego in partibus 0że<>nalne
Przv SDUszczaniu zwłok do grobu, ostatnie poze^nume 
słowa w y g ło lł JKs. Śliwowski probosz paraiji bgo 
D u c h a  w Łowiczu, a zarazem kolega seminaryjski

Zm! ! ł(Wczoraj w południe w Szkole felczerów-cywil- j 
nych odbył się egzamen uczniów tejże szkoły, a

dzieykanaew 4 i a ł u  1 ̂ ^ S ^ t H o w ^ J
Warszawski^ D ra^jrchmvslu^, ^  Ugo

że Szkol) I ...Rdonio otrzyma stopień młodszego
S i e  k la ty  l i S  odznaczyli się, szcze- 

felczera, lej lub J o i„2ewski i Franciszek Swider-
fk  w yk^lihkow anych nowych felczerów
ski. Nązwi ) podany w Kurierze Warszawskim, we właściwym czasiM  ^  ^  ^

nakoniec Niebo i tym razem już niewątpliwie odbędzie 
sie iutro loterja, na rzecz instytucyi dobroczynnych. 
Gminy Ewangelicko Augsburgskiej, loterja tern więcej 
zasługująca na ogólne spółczucie, ze dwukrotne a na­
daremne wydatki, i szkody przez deszcz zrządzone, 
znaczny już funduszowi tejże gminy uczyniły uszczer­
bek. Program  zabawy i fajerwerków pozostaje me-

Przy^tej sposobności komitet zabawy, uprasza pp. 
członków, którzy przyjąć raczyli kierunek tej zaba­
wy na siebie, o wczesne przybycie do Ogcmhr 

  Mieliśmy sposobność widzieć robotę fotogra­
ficzna bardzo" udatną, pochodzącą z zakładu fotogra­
ficznym prowincjonalnego. Jest nią gruppa portretów 
S tó w d r a m a ty c z n y c h  i ‘orkiestry, truppy p. Pawła 
DatniPwicza w r. b. czasowo w Płocku przebywającej. 
Gruppa ta  złożoną ona jest w 30 kilku portretów, 
a ofiarowaną została w miesiącu Marcu p. Ratajewi-
czowi iako w dzień jego mnenm.
czowi, j ony gklep w kamienicy Hr. Krasińskiego,
iw/y ulicv Mazowieckiej, (o czem wzmiankowaliśmy),
mieścić bedzie w sobie aptekę.
jiuiji.i t  dramatyczne p. Modzelewskiego,

J i S m C * \ *>« * r ? - , .  .__ Pozaiutrze t. j. d. 13go b. m., o godzinie 2ej, mi- 
t 5 z rana przypada ostatnia kwadra księżyca. 

nUl_  Od dni kilku w naszem mieście gości p. Ludwik 
Dnś/ńrd professor rysunków w Włocławsku, znany , wielu prac malarskich na wystawie sztuk pięknych. 
Pan Thiszard jest jednym z najzdolniejszych u nas kry- 
Gdiów^nalarskich, a recenzje jego w Tygodniku Illu- 
vtrowanvm pomieszczane, wielki w swoim czasie jedna­
ły mu rozgłos, o de nam wiadomo p. Buszard obecnie 
wykończa dwa obrazy olejne, przedstawiające ustępy 
z „Fausta11; wykonał także szkic do obrazu z króla
Leara (Shakespeare).

—  Na urodzaj wisien w r. b. w ogrodach warszaw­
skich, użalać się nie można, w niektórych jednak z tych

ogrodów, drzewa całkowicie objedzone są jłrzez ro­
bactwo, przez co i owoc nie dopisał. „

—  W  fabryce machin pana Zieleniewskiego w K ta- 
kowie, wykończono jeden z czterech słupów granito­
wych, przeznaczonych do pałacu p a n a  Leopolda Kro- 
nenberga w Warszawie. Słupy te, z który oh każdy, ma 
ciężaru ośmdziesiąt kilka centnarów, i wykuty jest, 
z jednej sztuki, gładzone są w fabryce pana Zieleniew­
skiego. Słup wykończony ma połysk zwierciadła. Ro­
botę gładzenia wykonywa maszyna parowa.

—  Dowiadujemy się z pewnego źródła, że pani Do- 
wiakowska wraz z panem J. Kleczyńskira, wyjeżdżają 
w przyszłym tygodniu do Ciechocinka, gdzie mają 
dać się słyszeć publicznie.

—  W Czerwcowym zeszycie Pamiętnika Towarzy­
stwa Lekarskiego pomieszczonym jest portret i bio- 
grałja niedawno zmarłego D ra Alex. Le-Brunna. Bib- 
gfafja rzeczona, a raczej wspomnienie pośmiertną skre­
ślił znany z prac literackich Redaktor Pamiętnika p. 
J. F . Nowakowski, położywszy na czele zdiińie zmar-

i  łego doktora, że „ciągle czujny i czyhny duch ożywiać 
i musi lekarza, jeżeli powołaniu swemu godnie odpowie­

dzieć pragnie.11 Ponieważ jednak szczupły zakres Pa­
miętnika nie pozwala na obszerniejszy opis życia ś. p. 
Le-Bruna, przeto opis ten powiększony wielu szczegó­
łami i wyjątkami z nieogłoszonych rekopismów zmar­
łego, wyjdzie niezadługo w oddzielnej książce z wize­
runkiem, k tórą liczni przyjaciele i wielbiciele nie­
boszczyka, nabyć będą mogli we wszystkich księgar­
niach, po kop. 50. W Lipcowym zaś zeszycie Pa­
miętnika, oprócz protokółów' posiedzeń Towarzystwa 
i opisu jubileuszu DD-rów Krysińskiego i Kosztulskiego 
pomieszczone są wiadomości statystyczne, z których 
podajemy, że w Guberni Łomżyńskiej zamieszkuje obec­
nie i trudni się praktyką 28 lekarzy, 5 weterynarzy, 
aptek w całej gubernii jest 14, felczerów na służbie 14

zmarłych w ostatnich czasach.
—  W tych dniach przybył do naszego mi&sta z za­

granicy p. M. Dzikowski znany z kilku prac dram a­
tycznych, pomieszczonych w Tygodniku, Kłosach i Ga­
zecie Polskiej. O ile wiemy p. Dzikowski zamierzając 
stale wśród nas zamieszkać, powiększy szczupłe grono 
tutejszych pracowników pióra. Niektóre z prac p. Dzi­
kowskiego wystawione już zostały z powodzeiiieiń na 
scenach teatrów7 we Lwowie i Krakowie, a ostatnia po­
mieszczona w Tygodniku Illustrowanym, na scenie tea­
tru  bawiącego obecnie w Płocku. .

— Na posiedzeniu administracji ogólnej Warszaw­
skiego Towarzystwa Dobroczynności w dniu 3 K m . 
i r. odbytem udzielono nominację na Członka Rady 
Opiekuńczej cyrkułu 8go, dla pana Teodora Baum-
bcrs'ft.  ̂ • ’1

— W przyszły poniedziałek, to jest od dnia 1 (13) 
Lipca r. b. w ‘tutejszych sądach, rozpoczynają się 
ferje, które trwać będą do dnia 1 (13) W rześnia r. b.

— Od dnia wczorajszego aż do dnia 4 (16) AT- 
włącznie, latarnie gazowe miejskie, zapalane byc wm- 
nv o godzinie fi wieczorem, a gaszone o godzinie 2ej 
w nocy. (Gaz. Polic.)

—  Przypominamy, że jutro o godzinie bej po połu­
dniu, odbędzie się w Resursie Kupieckiej wreczenić 
nagród zwycięzcom na turnieju szachowym.



—  4

—  D nia 28 z. m. o godzinie 4ej z “rana zerwała się 
w Rzepedzi, w powiecie Sanockim w (Galicji), gwał­
towna, burza z grzmotami i piorunami, od których zie­
mia się trzęsła. Wśród tego uraganu uderzył piorun 
w dom włościanina Ilka Chruszcza, zabił jego syna 
klęczącego przy modlitwie, i żonę przed piecem stoją­
cą. W mgnieniu oka ogarnął ogień cały budynek. Uko 
Chruszcz, ogłuszony, uszedł szczęśliwie, zwłoki jego 
syna wyniesiono, zwłok żony zaś z powodu szerzącego 
się gwałtownie ognia, wynieść nie zdołano. Dom ten 
spalił się do szczętu, równie jak sąsiedni, który się za­
ją ł od mego, obadwa z wszystkiemi ruchomościami i 
znacznemi zapasami zboża; ocalało tylko bydło, które 
właśnie na chwilę przed buizą wygnano w pole. Obecny 
pod tę porę we wsi lekarz z Liska, oglądał ciało za­
bitego chłopca, lecz uznał, że wszelki ratunek byłby 
daremny, ponieważ piorun poraził go w głowę, a po­
tem posunął się przez piersi.

■ - Istniejące od 13 Grudnia 183(5 roku Stowarzy­
szanie Pożyczkowe w Chełmnie, zmieniło niedawno 
sw ąustąw ę podług nowego prawa o stowarzyszeniach, 
d. 7 Lutego 1867 r. zapadłego w izbach'pruskich. 
Cstawa ta, opracowana przez J. B. Chotomskiego, 
przewodniczącego tego stowarzyszenia, ułożona jest na 
w zór ustaw podobnych stowarzyszeń niemieckich p. 
Sęhultze z Delitsch. (G. H.)

jy- Dnia 6go b. m., zakończyła życie ś. p. Maria 
z Sokolmckich 1° voto Bobrowska, 2° voto Bara- 
nowska. w 85 roku życia, w Rydlewie, w Wielkiem  
K sięztyie Poznańskiem.

— 7  Z Krakowa donoszą pod datą 7go b. m., że od 
npcy niedzielnej pada deszcz nieprzerwanie i zaczyna 
niepokoić o zbiory, gdyż czas sprzętu zbliża się. '

—  W  tych dniach doręczono doktorowi Zieleniew­
skiemu, lekarzowi rządowemu w Krynicy, dyplom na 
członka towarzystwa lekarskiego wileńskiego.

Dnia 5go b. m., towarzystwo dramatyczne kra­
kowskiego teatru, bawiące obecnie w Poznaniu, ode­
grało anegdotę dramatyczną w trzech aktach, przez 
J. I. Kraszewskiego, zaś na wyłączny dochód pani 
Heleny Modrzejewskiej, zapowiedziano przedstawienie 
w dniu 11-m b. m., tragedję Szekspira, pod tytułem: 
„Romeo i Julja“; podobno po raz pierwszy na scenie I 
polskiej się ukaże.

Rząd austrjacki wydał najsurowsze zalecenie, 
ażeby pomiędzy uwięzioną w Neudorf, w zakładzie 
karnym, Julją Eberyngi, a jej spójnikiem odsiadują­
cym swą karę w Bawarji, żadnych znoszeń nie dopusz­
czać. Nadesłany temi dniami obszerny list i podarki j  

dla „anielskiej Juleczki“ jak się Choryński wyraża, 
zostały zachowane aż do ukończenia kary, to jest na 
lat dwadzieścia, poczem wiernie doręczoneini jej zosta- { 
ną. Podarki te są dość orygialne: obcięty paznokieć, j  

oraz cygarniea, z hrabiowską koroną i cyframi J. G. 
G. E. Szczęściem, że to nie łakocie, ani owoce, bo pięk- ! 
nicby wyglądały za lat dwadzieścia!

—  Założone w r. 1848 a zreorganizowane w roku 
1852 stowarzyszenie mularzy paryzkich, przedstawia 
niezbity dowód, do jakich rezultatów doprowadzić mo­
że każde prawie stowarzyszenie w celach ekonomicz­
nych, byle umiejętnie i z poczuciem solidarności inte- 
ressu prowadzone. Stowarzyszenie mularzy w począt­
kach założone zostało przez 17 członków z kapitałem  i 
nadzwyczaj małym bo zaledwie 364 f. wynoszącym. W na- : 
siępnym zaś roku kapitał zakładowy'wzrósł do 4,521,

a w r. 1854 doszedł już do 17,000 fr. W r. 1859 z o-
sf f vozdań okazało się już kapitału  

365,000 fr. należącego do 107 członków t. j. na jedne­
go prawie po 3,415 fr. Czyli że w ciągu 7 lat od zało­
żenia, kapitał zwiększył się prawie o tysiąc razy. Usta-

1 wa rzeczonego stowarzyszenia między'innem i przyjęła
zasadę, że kapitał zwiększyć się winien z 10% potrą­
canych z zarobku, a nadto zatrzymywanym był w kas- 
sie czysty zysk, dopóty, dopóki członek nie skompleto­
wał koniecznego udziału swego 1000 fr. W r. yggo  
najmniej dla stowarzyszenia korzystnym, bo-czując się 
na siłach, wdało się ono w ryzykowne przedsięwzięcie 
pomimo straty 40,000 fr. kapitał przedstawiał jeszcze 
365 tysięcy fr. Używrało ono i używa takiej reputacji 
że takie znakomitości, jak pp. Fould, Rouher, Girar- 
din, Godillot i t. p. powierzało inu budowę swoich do­
mów, willi etc. W edle przyjętej zasady, każdy z uczest­
ników otrzymuje podwójną dywidendę, bo w charakte­
rze robotnika i akcjonarjusza, w ostatnich latach robo­
tnik taki otrzymywał z podziału zysku od 500 do 1500  
fr. które mu były zaraz płacone. Niemiecki ekonomi­
sta Huber (Tubingen 1860 r.) z którego wyższą treść 
czerpiemy przytacza następującą tabliczkę obrotu rze­
czonego stowarzyszenia:

rok summa entrepryz zysk
1852 45,530 1000 fr.
1853 275,280 7000 fr.
1854 344.240 26,000 fr.
1855 614,694 46,000 fr.
1856 998,240 80,000 fr.
1857 1,333,000 100,000 fr.
1858 1,231,461 130,000 fr.

Przy wzrastającem przerabianiu Paryża, stowarzy­
szenie owładnęło ogromnemi entrepryzami i robi ob­
roty na miljony. Członkami jogo są najzawołańsi maj­
strowie mularscy i najsumienniejsi robotnicy, żkąd też 
przyjęcie na członka, jest w ostatnich czasach cokolwiek 
utrudnionem, bo stowarzyszenie stoi dokładnością w y­
konywania robót z pośpiechem. Jeden pracuje dla 
wszystkich a wszyscy dla jednego. Na wrzor znanego 
stowarzyszenia robotników angielskich w Rochdale 
(pionierów) stowarzyszenie, mularzy paryzkich posiada 
swoją szkołę, swoją czytelnię i bibljotekę dla wykształ­
cenia robotników moralnego i intellektualnego. Tern 
się ma jednak różnić od stowarzyszenia produkcyjne­
go wr Rochdale, że gdy to ostatnie dopuszcza do udziału 
w zyskach nie tylko swoich ćzłonkówr, ale i osoby któ­
re stule czynią zakupy w jego zakładach i magazynach, 
tó stowarzyszenie paryzkie rozdziela zysk jedynie m ię­
dzy samych stowarzyszonych.

—  W  łomach kamienia Laas w Yintschau w Ba­
warji, odkryto biały marmur przechodzący , pięknością, 
najpiękniejszy, jaki się wydobywa z gór Tyrolu. Dwie 
bryły tego marmuru sprowadzono do Monachium, 
gdzie zrobiono z nich do Walhalli posąg Renu i ce­
sarza Hadryana do Glyptotheki.

—  Rząd angielski ogłosił tem i dniami statystycz­
ny wykaz wypadków nieszczęśliwych, jakie się zda­
rzyły w ciągu roku 1867 na morzu. W edług wykazu 
tego umarło na morzu 5,283 majtków i podróżnych 
2,370, tych wypadków śmierci było rezultatem cho­
roby morskiej, 1,808 osób poniosło śmierć przy roz- 
biciach okrętu, a 1,105 osób utonęło.

—  Pod Berlinem, między StrzałoWem a Treptowem, 
nad Sprewą, odbyły Się tych dni wyścigi pływączy.’ 
Między innymi wziął w  nich udział pewien służący
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wraz z psem swego pana. Gdy już pierwsi dopływali 
do mety posłyszeli skowyczenie psa. Odwracają, . ? 
i J E ? ’*  pies kółkiem płyWa i właśnie pochwycił 
sterczącą z wody rękę, ale sam, ledwo że się m.e 
nurzył. Poskoczyli i wyratowali służącego i wi
zwierzę.

—  Księgarnia i skład nut E. Wende i Sp., na Krak- 
Przedm N r 412a, otrzymała na skład główny. ,,W j. 
I S  I,ogiki“ , l i t e  H en ffta
Struwe, część wstępna, zeszyt I ^ . m  z p r z e a ^  ą 
na zeszyt 2gi rsr. Do nabycia jest we wszystKicn k. ?

tsSss,
F re ta
dżiny 8ej do ie y(1_ 3 J  (10296)

Wyższa Zenska, pod mojeni p KY„czei egzystri-
przy zbiegu alei Jerozolim ską g Nr ^
ją.ca, przeniesioną postała na P«o ) i
(nowy), stary 1 2 6 3 /4 .-  Marja

Sp! T w  Ł i a l e k  to W  dnia 1(13) Lipca «  Ti-

inuje stare t ó p e l u s z f e '  do^praerabianw ndVaźmejszy

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
w  p ip ie  nrawodawczem francuzkiem, ciągle toczą 

sie rozprawy, mające na celu dobicie się do uchylenia 
c h o ć b y  tylko koniuszka tej zasłony, po za k tórą  ukry- 

Ł  potój i « i “ - A letvsaptko  dacemn.e: do
d o m y s ł ó w  °otwarte jest najszersze pole, z pewnością
nikt nie może powiedzieć, co będzie: to tylko meza- 
niKt nie uw  i gdyby do wojny przyjść miało,
S w y p i lk i  nic z a s t a ł y b y  Francji nieprzygotowaną, jak
1  to z następujących słow m inistra wojny, powie-

od kwestji uzbrojeh, 
jest bez zaprzeczenia, kwestja szybkiego przejścia ze 
stopy pokojowej na stopę wojenną Przejście to o- 
becnie w 14-tu dniach dokonać jesteśmy w stanie. 
Pon eważ w dzisiejszych czasach zaczepka szybko na­
stępuję to też żołnierz w 12 dniach musi byc przy 
armii a żeby to osiągnąć, konieczną jest rzeczą, iżby 
siła zbrojna 400,000 ludzi, z pięcioletnim okresem 
służby, chociażby z licznemi urlopami, pod bronią 
pozostała. Mam nadzieję, że milion Ir. mniej lub wię­
cej, nie spowoduje upadku tego ^ t e i n u .  _

W innem miejscu, marszałek .Niel tak się odzywa. 
„W zeszłym roku armja me była zdolną walczyć 

z korzyścią przeciw sąsiedniemu mocarstwu Należało
więc, uprzedzając wszelkie możliwe wypadki, poświę­

cić bez namysłu przedmiotowi temu odpo _ 
ranie, aby tym sposobem Francji, w zakresi 
go domowego ogniska, stawić rękojmie P°k°l •
1 Stycznia b. r. stan czynny armii wynosił 4 1 8 ,0 0 0  
ludzi, a zatem przechodził cyfrę zakreśloną buflże 
item, a nadwyżka ta  wynikła z częściowego zwoływ 
nia rezerwy, k tórą  należało ćwiczyć w obejściu się 
z udoskonaloną bronią. Wiosna nadeszła i przeszła
wojenne obawy zniknęły.11 , .

Na wniosek, mający na celu zmniejszenie liczby Kom
0 3,000, minister wojny odpowiedział:

„Posiadamy dziś taką armię, że nikt w Europie
łatwo się nie odważy bój z nią rozpocząć, ale mamy 
mniej artyllerji niż inne mocarstwa. Posiadamy tytkę 
po dwa działa na 1000 ludzi w miejscu trzech. Mo­
ralne jednak działanie artyllerji przeważa materjalne
1 nie powinniśmy go osłabiać, cohy w istocie nastąpi­
ło przez zmniejszenie liczby koni o 3,000.“

Skutkiem mowy m inistra wniosek odrzucono, a nad­
to zatwierdzono rozmaite kredyty na r. 1868.

Dnia 4-go b. m. i r., odbył się w Rudolstadt slub 
w. księcia panującego Meklemburgsko-Szweryńskiego, 
liczącego la t 45, wdowca po dwóch żonach, ojca 
pięciorga dzieci, z księżniczką Marją Schwarzbursko- 
Rudolstadzką, liczącą lat 18, córką księcia Adolfa, 
brata ciotecznego księcia panującego Alberta.

Ciągle powtarzanym wiadomościom 0 rewolucyj­
nych werbunkach we Włoszech, zaprzeczają już teraz 
same organa stronnictwa ruchu. Florencki „Amico del 
popolo“ oświadcza, że Menotti Garibaldi upoważnił 
go wyraźnie do tego zaprzeczenia, a „M oumento u 
trzymuje, że imie Garibaldego często bywa nadużywa- 
nem do werbunków. Pomimo tych zapewnień, niektó­
re dzienniki włoskie upierają się przyswojeni, i roz­
prawiają o możliwości starcia na rzymskiej granicy, 
gazeta turyńska odgrzewa nawet dawną pogłoskę, iż 
za podobny wypadek, umówionem już je^w żtóbęm e- 
nie korpusu okkupacyjnego pomiędzy Paryżem a Ma

^  Ale gabinet madrycki inne ma teraz domowe kłopo­
ty, jak o tern z doniesionego nam w telegramach a- 
resztowania jenerałów, wydalenia księztwa Montpen- 
sier i t. p. wiadomo. Niema wątpliwości, iż ooKiyw 
jakieś zamierzone pronuncjamiento, ale z udzielonych 
nam do tej pory nazwisk uwięzionych, nie możemy 
jeszcze dokładnie zdać sobie sprawy, na korzyść ja ­
kiego stronnictwa działać zamierzono. Na prowincji
panuje najzupełniejsza spokojność.
1 (Ind. Bel., N. Pr. Ztg, Nordd. AUg. Ztg).

PODRZUTEK, t
Noc ciemna, chyłkiem pod murami kamienic skra­

da się jakaś postać. Przystanęła, przed m ą był niski 
domek w oknach którego błyszczało lekkie światło. 
Kobieta schyliła się, składając cos białego pod

br<Nagie wyjaśniło się niebo; z za chmur błysnął księ­
życ, kobieta skryła się w zaułku ulicy.

Dziecię płakało, z domu wybiegli ludzie, kobieta
gnana przestrachem, uciekła.

Spełniono zatem zbrodnię! . .
Matka wyrodna wyparła się dziecięcia, przedajne

ręce wykonały czyn piekła!

Zgrzyt pilników,"huk młotów rozlegał s ięda leko ,
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W warsztacie ślusarskim skrzętni uwijali się praco­
wnicy, sam majster pan Maciej zachęcał słowem i
fri^łfH jbM b Dtmipjf}! arui.ti .ajp.iirńo oaowomob o” 

-T- Józiek! Józiek! pilnuj roboty; o czem tani znowu
maprgfszgnolioijfas ęibn  ihbodrm ia 'mołas st łsbnl 

Skarcony chłopak, silną,..dłonią, ujął pilnik, z pod
stali sypnęły się iskry/} ołaSslisn mióJi * ywiosoi' jsin 

Józiek niezwyczajną odróżniał się pięknością. Choć 
gruba warstwa pyłu i sadzy pokrywała twarz, szyję 
i ręce, wysokie czoło jaśniało pogodą,;z oczu tryskała 
młodość, cała postać wyniosła, dorodna, zdradzała
MKni energię,, (9|nnc pdat źisb yamfestroi 

Dziwnie wyglądał między prostymi robotnikami. 
Jakiś szczególny traf rzucił to piękne.chłopię, po­

śród prostej rodziny rzemieślniczej?
Wybiła godzina dwunasta, ucichły młoty, pan Maciej 

zasiadł do obiadu, w gronie familji; cztery składało ją  
głowy, on, żona, córka Anielka, piękna czternastolet­
nia dziewczyna i Józiek. m ińm m  r m m  monliml? 

Dzieci kochały się nad podziw. ,0T onosfmiwJBs ot 
Matka drżała z radości i szczęścia, ojciec marszczył 

czoło, jakby miłość rodzeństwa była mu przykrą, jak­
by i on, prosty człowiek,, obawiał się meza/jansu!

Po obiedzie dzieci wybiegły, Maciej surowo rzekł 
flto tey: eiooj^łt ajhda 8 f J*f «»««ah 5i

Z Józkiem trzeba raz skończyć, kocham go, jak 
syna, ale mu losu zagradzać nie mogę: nasza Anielka....

— Tern lepiej,—przerwałaż ona,— kochają się, niech 
się pobiorą; poczciwy chłopak, będzie szczęśliwą.

— Otóż to u was kobiet, jedna wiecznie piosnka: ko­
chają się, pożenić ich. Nie, moja Zotio, Józiek inne.....
• Nie skończył, machnął ręką, coś zamruczał, jakby 
dziwne wspomnienie wzburzyło całą szlachetną dumę 
prawego człowieka.

Przez cały tydzień, ślusarz chodził chmurny, Józiek 
lękliwie wpatrywał się w twarz ojca przeczuwając
nieszczęś«Mki9j; monorwómu .-dobijorw yndoboa 

W Niedziele Maciej wcześnie wrócił z kościoła, a 
wyprawiwszy wszystkich z domu,'przywołał Józka.

Słuchaj Józiu! Czas już, abym ci wielką odkrył 
tajemnicę. Chowałem cię surowo i po bożemu, jesteś 
mężczyzną i dość posiadasz siły, abyś nie padł pod 
brzemieniem rozpaczy. Lat temu szesnaście... podrzu­
cono cię4 >e * .,[B oJaofnmfonmioaa onosrmmes żoldai 

Józiek krzyknął, schwycił się za piersi.; ; 0p
— Ojcze! panie Macieju! me zabijajcie! Cóż wam za-

JfMiifiMd sZ  .onominifis icfaisb swtoiatwite onoi;
Maciej przygarnął chłopaka do siebie, zaczął go ca­

łować i uspokajać,;;/: ,<j yk *'fołl |
— Nie bój się! Życie, to krzyż, to próba bolesna, 

ale krótka. Jesteś podrzutkiem, Bóg cię ukochał, bo 
cierń co krwawiła boskie czoło, r twoje Ćźoło oplecie. 
W Imię Chrystusa rozpocznij życie, choćbyś miał sko­
nać pod krzyżem, nie upadnij.

— ,01 lepsza śmierć, niż podobne życie, — szepnął
J ó z ie k l^ jr t  ■ ifihetj,

— Chłopcze, jesteś chrześcijaninem; gdy przed rhn- 
nym pacierzem, kładziesz krzyż święty na piersi, pa­
miętaj, że pod tym znakiem składasz ślub dozgonny: 
że co rozum wskaże, ramie dosięgnie, a co fierce uko­
cha., ramie obroni! Pamięć rodziców powinna być świę­
tą  dla ciebie, choćby świat rzucił na ciebie kamieniem ! 
i błotem, przekleństwem nie wolno ci poruszać popio­
łów. nie wolno ci umierać, Gy- , r  5 . , |

Ziarno pochwycone wichrem pada w kałużę, albo ! 
marnieje ua wydmie piasczystej, dziecię porzucone na i

i ziemi bodaj ręką matki wyrodnej, żyje i rośnie, choćby 
| miało uróść, na mordercę. Podrzucono cię. w nocy 

w pieluchach znalazłem 100 rublowy papierek, dziś 
oddać ci mogę sporą sumkę. Potrzeba nam się roz-
óMŚWe i osMtóirfa jlawotaTTw. i

— Ojcze! ojcze i ty mnie odpychasz?
— Tego wymąga, twoje szczęście i los różny od na­

szego: nie dla ciebie prosta chata. W ciężkiej pracy 
nauczyłeś się być człowiekiem; wzmogłeś siły i orląt­
ko odlata z gniazda, by gdzieś tam szybować ‘w chmu­
rach, pławić się w niedościgłych oku przestrzeniach 
rośnie w orła i nigdy nie padnie z złamanem skrzy­
dłem. Gdybyś tu pozostał, młot i pilnik całą twoją 
przyszłość. Nie znasz tajemnic życia. Kobieta co ci 
dała życie, nie śmie, nie odważy się złamać uprzedzeń 
świata, boi się opinji; nie odepchnie jednak dziecka, 
które jak mąż imieniem matki przywoła ją  i praw 
swych domągać się będzie. Masz duszę piękną, nau­
czyłeś się rzemiosła, posiadasz kapitał 5000 zł., idż 
w świat, na dobre, czy złe losy.

— Więc już nigdy, nigdy nie mam wrócić do was. 
pod ukochaną .strzechę, gdzie spłynęła młodość, gdziem 
znalazł ojca.,,,;, c

—Nie odpycham cię,—przerwał Maciej,—poddaję cię 
tylko próbie ognia. Kiedy ta kobieta, nawet we wsty­
dzie rumieniącym jej czoło, nie poczuje się do świę­
tych obowiązków^ matki; kiedy złamany ludzką zło­
ścią, zechcesz się odkryć przed światem, 1 rozpalone 
czoło zapragniesz ochłodzić po tak trudnej pracy, po­
wróć tu, jesteś zawsze moim synem- -

Kzucili się wr wzajemne objęcia. . ^ . 9>UI0jt

Na Łuckiej ulicy samotny znajdowali się domek..
Przy domku gromada zebrała się ludzi. Jakąś ta­

jemniczą prowadzili rozmowę, na twarzach malowało 
się przerażenie.

— Straszne sądy Boga,— mówił starzec,— kona i 
skonać nie może. -p±jL

— Sprzedała duszę,— szeptali ludzie,— duszy cięż­
ko wróćić do nieba.

W tłumie znalazł się blady młodzieniec.
Słychać było dzwonek zbliżającego się kapłana.
Józiek, był to bowiem on , wiedziony nieodgadnio- 

nym przeczuciem, wszedł do domu.
Na barłogu leżała niewiasta.
Za jego wejściem, żebraczka podniosła głowę, nie­

ziemska radość wypiękniła pomarszczoną trupią" twarz 
umierającej.

Zsunęła się z barłogu, schwyciła rękę Józka, przy­
cisnęła ją  do spieczonych ust.

— Przebacz! przebacz! skusiły mnie pieniądze, u- 
mierałam z głodu,

.'•y Co' wam tó? — zawołał Józiek,—: czego chcecie 
odenmie? d ,x'‘- ^

Żebraczka szeptała coś dhtgo schylonemu nad nią 
młodzieńcowi; łzy tamowały jej mowę; potem padła 
do nóg jego. ,r

Józiek ścisnął ją  za rękę i rzekł: „Oby wam Bóg 
przebaczył, jak ja  wam przebaczam.“

Wybiegł z chaty, jak trup blady.
Kapłan wszedł "z Ciałem Pańskiem.

Mijały tygodnie i miesiące, minął rok jeden i drugi.
W warsztacie' śirisarza huczą młoty, zgrzytają pil­

niki, pan Maciej, jak dawniej, zachęca do pracy sło­
wem i przykładem. .-dr s



Poczciwy majster, przygarbił się cokolwiek, nowa j 
wiązka zmarszczek opasała oko, włos przeszedł 
posiwiał. Anielka na piękną wyrosła dziewicę, Ma- 
cieiowa1 śpi pod zieloną mogiłą. , . i

Pusto i głucho w ogródku. Ś le brzmią wesołe pio­
senki i ptaszyny też, skry.łj się w krzakach.

0  Jóźku zgłuchły wiełfci. ,. Ą u  . ,
Czasęm to imie wspomni Maciej, czasem je uos y

szysz w wieczornej modlitwie Anielki.
Biedne dziewczę tęskni za braciszkiem, '3racl.s • 

niedobry pojechał gdzieś- daleko, co wiosnę p 
wianeczeb, wianeczek więdnie, rozsypują się kWi 
łzy płyną z oczu siostrzyczki.

Maciej się sroży, karci surowo smutek córki, choc 
i jemu 'niewesoło; kochał go ja k  syna, czemuż Jak 
niegdyś, nie może przytulie do^piersi, ukochanej 
głowy,

1 znowu upłynęło dwa lata. . ,vi„ 
Jednego dnia, pod wieczór, Maciej czytał pobożną

książkę, Anielka z uwagą słuchała, czeladz me wróciła
jeszcze do domu.

Otwarły się cicho drzwi, na progu stanął wysoki
mężczyzna z tłumoczkiem pod pachą.

—: Niech będzie pochwalony. . . .
— Na wield wieków,—odrzekł Maciej.— A do kogo

 Ja nim jestem,—powiedział M a c i e j , ----------
Anielka zadrżała, głos nieznajomego dziwne na

liei zrobił wrażenie.
— Jestem podróżny, wracam zdaleka. Cztery lat

ue byłem w WłirŚzawie. Pragnę spoczyku i noclegu.
—'Gospoda niedaleko, ale i u mnie znajdzie się 

cąt i wygodne łoże. Sam jestem, sam,— rzekł Maciej, 
■.akrywszy twarz rękami.
' Anielka podbiegła do niego. — r ----------

—^Nie płaczcie ojcze; ciężko tam będzie mateczce.
— Umarła!—szepnął nieznajomy.
 Go mówiłeś?— zawołał nagle ślusarz.
Podróżny padł przed nim na kolana.
 O cze! ojcze i ja, i ja także sierota.. ,
Maciej poskoczył, pochwycił go w ramiona, łzę śtar- 

;a stoczyły się na głowę klęczącego. .
 Joziek! Jóałek! Boże! powracasz mi jedno więcej

s.vwsitillA w s l n i t o s t u b s i n i  s i n
M ie O T f P O 1* u  w  • . '  -  11- a  w  v b o s o a s i o  * 1 * * 1  w

Cisza zaległa stancję, . . m gjW ł
Bóg zstąpił z tronu, by w piersiach ludzi zammsz-

cać chwtfłę. w *  m i l i b o f l i n  **151
Człowiek w cierniowej korome, ze skrwawionem 

: rozdartą piersią, odepchnięty od , świata, przyszedł 
lo chaty rzemieślnika, w poczsiwyrn uścisku zapo- 
nniećniesprawiedliwości ludzkiej, w człowieku prostym 
mała zł ojca' W tej chwili zniknęła różmCa stanów, 
utarło się-się nieprawe pochodzenie, człowiek był
:awsze człówieldem. . lflgq td-jnad v .v m n m t «n m a^ o -iJ

— Gdzież Anielka?— zawołał spłakany ślusarz, — 
Vnielciu przywitajże b r a c i s z k a ! n s l l l m a  ( i

Dziewczę ukryło wstydem oblaną twarz na pier- 
sndo9s«woq ta i n » ń i H »  *»«»

— Dalej dzieci moje, Anielko. Jóźku. chodź tu,
uż nas więcej nie opuścisz.^1 j0’̂

Młodzi upadli na_kolana.
Maciej powstał, urok łhł z prostej twarzy;"'j
— Niech się nad wami spełni., wyrok' prirnniw^  

iia,—rzekł.— Błogosławię was. Ty bądź jego chwałą

i sercem, ona niech będzi^j twoją obroną. Nie kaiz 
nas Panie za grzechy ojców

— Z Kantoru Głównego Loterji i interessów ban­
kierskich na yffiakowskiem-Przedmieściu, wprost od- 
wachu b. i na Nowym Świeeie w domu hr. Stadnickie­
go—Dnia 13go b- in..to jest w przyszły Poniedziałek, 
odbędzie się w Petersburgu ciągnienie pożyczki lote­
ryjnej lej emissji, 0 czem zawiadamiając szanowną pu­
bliczność donoszę, że rzeczoną gpżyczkę sprzedaję na 
raty, za wniesieniem z góry rs. 25, i że od chwili da­
nego zaliczenia, aż do końca upłaty, wszelka wygrana 
na takową paść mogąca do nabywającego najeży. 
W końcu nadmieniam, że w samym dniu ciągnienia, 
to jest w Poniedziałek, o godz. 5ej po południu w oby­
dwóch Kantorach moich,-będzie już wywieszony wykaz 
numerów głównych wygranych, jaki drogą telegrafi­
czną otrzymam,'a we Środę z rana, będę już niiał cał­
kowitą tabellę z tego ciągnienia. — Maurycy Nelken.

—4361— (4—5) (10113)
____________________________________________. . _ _ i ______ _________j p * lo ia - * ia i« d i

D O N IE S IE N IA .
Zarząd Żeglugi Parowej

M w łą ilam iw O sob y  iftteressow ane , że  
,  w am idk  przyTrbru wófly na rzece W iśle, 

™ . .  .i<i4oropływy osobow e od dni* 29 Czerwca 
11 Lip a l) r , to je st  w śubntę, na nowo kursow ać zaczną  
m iędzy Warszawą, u błockiem , i odchodzić będą, pouług do­
tychczasow ego rozkładu, a mianowicie.: z W arszaw y o .god zi­
nie Sej, a z P łocka o godzinie 5ej rano. i2 3 )— 4411 (10242)

Z dn inn  29 Czerwca (l 1 Lipca) r. b., to  
je s t  w Sobotę, po raz pierwszy w elegancko  
odnowionym A ppartam euele ig o  piętra, w b y­

ły m  H otelu Bawarskim , przy ulicy.. Bednarskiej, W jHfcgW ł- 
stera ośw ietleniu  salonu, grać bę.lz ie  codziennie m u z y k a  
d l a  A m a t o r ó w  T a n c u  Butet tak w Napoje, jo jm P o -  
trawy, n a leżycie zaopatrzony został, z czem poleca  si«  ła .k a -  
wym w zględom .— K- B  (3 —3 ) 4391 110 i 63)

V vvU M 'A iti*  &1KI£JL
nttia 9 ’ Liisca ie * 8  ri

kobie I kop *r.

84
w-

4 68
m
131

61..

77
84
71

. ?M
133

u
08
80
30

M o n e t y  1 I * « | i l e r y . '  Żądano P lam no
P ółim p erja ły  R osyjskie r a n r fe r  96 
Dukaty H olendersk ie rąt 3 
Obljgi skarbowe IQR cs:, (oprócz kup:j 
Listy Zast: 3 okresu, 1 s za rs: 100,
Listy zast: 3; okresu* sW tK n M
Listy likw idacyjne za  rub: sr. 100 (,qt
Sow aR os: pożyczka prem: * .k 1864ornsaiojw

BUety. Banku CesarstKA V s p M li i  *■ «
Ikcje Drogi żel: War: Wied: za sztukę  
ykcje, Drugi ż e k , W arszi-Bydgosfeiejr..
Akcje Głów: Tow'. Kog: u r ó ą .ie la a n ą \ , ..., , 
ykeję Drogi żcjazngj W arsz:,T eres;

Obligacje kolei Żejaznej T erespolskiej —
Vkcje Fabryczne Xiodzk'ip J ■ni^lolonb

25  ̂ 60

- i  88 
~ .  88

73

50
50

W artość kuponu bież: od L ist Zast: od rs: 1Ó0 rs:— k: 20 
Od Likwidacyjnych kop: 444/ #.  ̂ ,

Herliii. W eksel 100 tąl: 2 m. 122 — 121 *.„%
Londi/n 3 M. 1 funt st: rs: 7 k: 5Q— rB. 7 k 49.
P a r tii  W e k se l2 m. za 300 fr: rs: 89 k' 25 —  8 9 k io

W ekia l ś  m. w  »*0 w s: rs.,Jł,7 k.K«—rs 97 Ir. 50.

3 kop'. 
- ta

T

C e u j  * - «  « » M i r  a *  « r * Ą » M - M ^ D « i a  9 ^

^ ' ^ “ ' " r r ^ V ^ ^ o ^ o d  rs:

-■ ^ r8;' 
k a r t o f l i  od rs: —  k o p : - -  do rs: 1 kop . 20.

Okowity p łacono dnia 9 -go  L ipca za wikaro od ra 
4 k. 14 do r s .4  k: 20 za garniec odra: 1 k: 35, d o r s t l k .  37.



I f  W I E L K I  T E A T R .
D ziś we P ią te k  d n ia  28 C zerw ca ( to  L ipca) 1868 r.

faiflh w  4 eh aktaeh: ; .d m|

r i

(T H A V IA T A )
P rz e k ła d  z w ło s k ie g i  J a n a  C h ęc iń sk ieg o .— M uzyka J .  V erd i 

V io le tta  //•/<! eTT —  R ° w iakow ska
J l n r a  — — — P a n i B oguszew ska
G erm o n t -  —  _  p an  K o eh le r
A lfred  s y n  jeg o  —  — p an  F il le b o ra
V ice H ra b ia  G a s to n  —  . _  p an C ieślew ski
B a ro n  , irffii—tfy/HftfTSVV/ P an  Z ió łkow sk i
M a rg ra b ia  — — , — ■ p a n N ow akiew icz
J u l ja  —  —  _  _  P a n n a  R y b ick a  B.
D o k to r  h  V  ' •  { I I 1) I 1 0  ( / l i ; >7

A n n a . p o w iern ica  V in le tty  — ‘ P a n n a  S tan k iew icz  
G o ic ie — S łużący .

R z e c z d z ie je  się  w P a ry ż u  i o k o licy  — M iędzy  3-cim  a 4 ym 
a k te m  u p ływ a k ilk a  m iesięcy .

L W U l a  1  I g  U* s .in , a k c i e -

T A r f e c 3 K j 

ł,łMSN akładu  Hamana Turrzynonlrza
T A Ń C E  Z T A M B U R Y N A M I I  K A S T A N IE T A M I. P P . P o ­

p ie l, R ycerk iew icz , B uczyńska, C bronow ska, T ru s iń -  
sk a , J a g ie lsk a , C harjanow , K ry g e r, L am b e le t.

Z a c z n i e  s i ę  o g o d z i n i e  8-ej

J u t r o  T e a t r  na w yspie w Ł a z ie n k a c h : O r f e u s z  u  ple-
k l f . ,  ‘‘ . . . . . . ______________________________  ■:?***

U y s t a n a  H rąjon a  Z achęty » z tu k  P ię ­
kny eh, codzien n ie  w H o te lu  E u ro p e jsk im .

—- Wystawa obrazów ś .p . Simmlera w pałacu hr. Po­
tockich, otwarta codziennie od godziny H ej rano do 
7ej wieczorem. Wejście kop. 15.

— Dolina Mz»  hJ ca rsk a . D ziś i co d z ien n ie  KON­
CERT K ró lew sk o -P ru ss ieg o  D y re k to ra  m u zy k i z w łasną , 
z  60  o sób  sk ła d a ją c ą  się  o rk ie s tr ą ,  z  B e rlin a . — P o c z ą te k  o 
g o d z in ie  6 , w ejście 20  kop . (W e Ś ro d ę  i S obotę  n a  S Y M ­
F O N I E  w ejście 30 k o p ./ n a  :< fin-a-836«— (8oS2)

Jutro, na pow szechne żąd an ie , p o w tó rzen ie  ca łk o w ite ­
go Ś rodow ego p ro g ra m m u : T

17 . ,O dgłosy O ssian a ,“  u w e rtu ra  k o n certow a N . W . G ade.
5,; Y ib ra tio n e n  w alc, S tra u ssa .
3. M arsz  pogrzebow y C hopina, in s tru m en to w a! T óp le r.
4. .jP e rp e tu u m  m ob ile ,“  S trau ssa .
5. In tro d u k c ja  i C h ó r żo łn ie rzy  z o p e ry  „ F a u s t ,“  G ounoda.
6. ąym fon ja  A d u r ( N r 7 |,  L. B eethovena.

a . In tro d u k c ja  i V ivace.
b. A ndan te .
c. Scherzo .
d . F in a le . J o a J  la J a w

7. U w ertu ra  z  o p e ry  „ W ilh e lm  T e ll,“  R ossiniego.
8. S e ren ad a  Jó z e fa  H aydna.
9. „A v e  M a ria ,“  F r  S c h u b e r ta , in stru m . B. B iłse.

1 0 . S ilesia  p o lk a , BUaogo. —  -H—- ł ) ______ __4 A6k —
. W  ra z ie  n iepogody K o n cert B B ilsego o dbędzie  

s ię  tr sa li, a  w ra z ie  oogody b ęd z .e  m iał m iejsce 
w S ask im  O grodzie  n a  lo te r ji  fan tow ej.

T E A T R R O Z M A I TOŚCI .  ^
D ziś w P ią te k  d n ia  28 C zerw ca ( to  L ipcu) 1868 ro k u

K O m E D J A
w 1-ym akc ie , n aś lad o w an a  p rzez  K azim ierza  K uszew skiego-

ON BĘDZIE MOIM.
M ącki, obyw ate l z iem sk i — P an  O strow ski
I re n a , jeg„ só rk a  -  -  P a n i B a k a ło w ic z
r a u i io a ,  jfg o  synow icą — —  P a n n a  Ł a p iń sk a
Ju l ja n , m łody in ż y n ie r  — P an  T a ta rk iew icz
R z e c z d z ie je  się w gó rzyste j okulicy  oko ło  Sącza, w e d w orze  

M ąckiegó. , • '

O B R A Z E K  D R A M A T Y C Z N Y  
w 3-cn  a k ta c h , o ry g in a ln ie  nap isan y  p rzez  Z o fię  M elle r i

ZŁOTE RUNO.
K aliń sk a  
T eo d o ra , je j  c ó rk a  —
N aczeln ikow a, są s ia d k a  — 
E d w a rd  — —
L e o n  — —
B olesław , d o k tó r  —

P a n i B oraw ska
—  P  n a  K w iatkow ska
— P a n n a  F ig a rsk a
—  P a n  Św icszew ski
— P a n  T a ta rk iew icz  

P a n  S to lpe
T om asz, lo k a j ) w usłu g ach  P a n  S zober
B a rb a ra , jeg o  żo n a  f  N aczeln ikow ej P s n n a  M icińsk*

R zecz  w. W arszaw ie .
M iędzy  l -ym a  2 gim a k te m  u p ływ a k ilk a  m iesięcy.

P O R Z Ą D E K  W ID O W IS K A : 1. O n będzie  m ojm . -  2 . 
Z ło te  runo.

Z a c z  n i e  s i ę  o g o d z i n i e  8-ej

J u t r o  w T e a trz e  R ozm aitośc i. P r z y j a c i e l  B a b o -  
l i n  ( l-s z y  ra z ) .— B y ł o  t o  p o d  l V a g r a m —  1  l i r z -  
n l l ł  U a r o z a w a l ł l .  __________

C Z Y T E L N I A  B E Z P Ł A T N A  w B ib lio te c e G M - 
w nej, o tw a rtą  j e s t  z w y jątk iem  C zw artków , N iedzie l i Św iat, 
codzienn ie  od godziny 9 ej ra n o  do 2-giej po po łudn iu .

D ziś i codzienn ie  w ieczorem , w O e r o d z l e  
Z I" .  E L  D O R A  D O ,  p rzy  ulicy D łu g ie j pod N r  586B , 
P r z r d a t n t v l e i i i e  F r a n c u z k l e h  K o m i c z n y  e h
Ś p i e w a k ó w .  P o c z ą te k  O rk ie s try  o  godzin ie  7ej, a  P rz e d ­
staw ien ia  o go d z in ie  8ej. W ra z ie  n iepogody , P rz e d s ta w ie n ie  
o dbędzie  się  w sa li. (25— 30) — 3544— (8 2 6 7 ) T,

T R U P P A  H P I E  1IA  KÓIY nTs- 
m icck ich  P a p a  P lam b eck , d z l Ń  i  c o d z i e n ­

n i e  p r z e d s t a w i e n i e  w A lk a z a rz e , w O grodzie ą  
w ra z ie  n iepogody w sa li.— P oczą tek  o godz 8.

P ro g ram  n a  dziś: 1 )  E r  1 s t  n t e l a t  e i r e r e t t e h t l *  
8 )  D e r  r l n z l j g e  j u n g ę  M a n n  | , „  R o r f e .  -  # )  
E l n  S t i i n d c h e n  a u r  d e m  C o m p t o l r .  — 4 5 5 3 —

P R Z E D S T A W I E N I E  H U M O R Y S T Y C Z N E
z m uzyką i śp iew am i, D  W. I  Ś  i codzien n ie , w R e s ta u ra ­
cji A. Seholz, p rzy  ulicy M a rsza łk o w sk ie j, Ń ro  J3 7 9 .

P ro g ram  n a  dziś: 1 )  D i e  b e l d e n  B e r u l z g r n o s -  
■ e n  (po ra z  p ierw szy). —  8 )  l t i i e k e r K e n e l l  u n d  
S c l i n e l d e r m n m s e l l  — 3 )  O l e  * e l t « a n t e  Y Y e t t e .

P ro g ram  n a  ju trz e jsz y  benefls p anny  A ugusty  K ra ft, z z u ­
p e łn ie  nowym  p ro g ra m e m :

1 )  E i n i l l e n  H e r z k l o p f e n ,  solow a sc en *  o d e g ra ­
n a  p rzez  p an n ę  K rafc .— 8 )  D u  l l e b e e  A n g ,  d u  l i e -  
b e r  S t e r n ,  odśp iew a p a n n a  K ra ft.— 3 )  D e r  C S a a t h o f  
z  u  n i  g r u n e n  E a e l ,  i n a  pow szechne ż ąd an ie : 4 )  D i e  
w e l b l l e h e n  D r i l l i n g ; *  M l n e h e u ,  T l n e h e n ,  
P l n e k e n ,  p rzez  p a n n ę  K ra ft. < j r  jo so iv / - rr ęrji

E 3 S *  M iejsca num ero w an e  są  do n abycia  w M ieszkaniu  
b en e fisan tk i ---4 5 3 9 ) 1 JŚi

*  n ru K a ru i K ucjor* W arsz aw sk ieg o .— Z.a pozw oleniem  C en zu ry  R z ą d o w e j,— R e d a k to r , W acław  hzynianow skl.

O O O A l H h .



DODATEK do KMJERA milSZAWSKlEGO Nr 150.
Piątek.— Dnia 28 Czerwca (10 Lipca). —  Rok 1868

mm
P rzyjech a li r. za gran icy:

Guckenhejmer Louis kup: z Mouacbfum; Gulraan Włady: 
bankier z Wrocławia; Kettembajl Lilljusz kupiec z Lipska; 
Lambeau August kup: z Brukselli; Mirk Wilhelm inżynier 
z Berlina.

W yjech ali za gran icę  :
Yon der Brinken A rkur baron i Elsner Jan  oby: do Wie­

dnia; Goldszmidt Emil bankier do Berlina; Krysiński Michał 
oby: Wiednia; Teutelbaum Maks: kup: do Bydgoszczy.
* 1  —     . . . . . . . . . .   ■ ■ M III ■  . . . . . . . . . . . . . .  — —

W iadom ości JLlterackie.
— K łosy , Nr 138, wyszły z druku i zaw ierają: Taje­

mnice serca, Powieść J . Zacharyasiewicza (c. d j; Pokłosie, 
p. Edwarda Lubawskiego; Święiokrzyzkie notatki z podróży, 
p Edw: Chłopickiego; FeliksŻochowski, p. K. Wł: Wójcickie­
go; Ruiny zamku w Biesiekierach, p. ® 1 Aleksander F red ro : 
Studjum bjografb zno-literackie: p. Fr: Henryka Lewestama 
(c. d.); Miłość i Małżeństwo, z francuz: Alfunsa K arr (dok:); 
Dr. Aleksander Le Brun, przez Dra Dobieszewskiego (dok:); 
Przegląd polityczny; Ryciny: Ruiny zamku w Biesiekierach, 
(rysował na drzewie Lud: hr: Grabowski, rytowano w drze- 
worytui Kłosów); Klasztor na Łysej Górze (rysował na drze­
wie W. Gerson, rytowano w drzeworytni Kłosów; Szkic cha­
rakterystyczny Franc: Kostrzewskiego. Pretendenci, (rys: na 
drzewie Fr. Kostrzew ski, rytowano w drzeworytni Kłosów); 
Feliks Żochowski (rysował na drzewie Tegazzo, rytował 
Zabłocki).

K s i i j ż a a  p o d  li azw ą:  K oronacja lYJtutkl Mo- 
że | na  Jasn ogórze, przez ks. St. (Daneckie­
go nakreślona, ffbejmująca historję łaskami słyn­
n e g o  obrazu, opis Jasnogóry i modły do Matki B o­
żej tam zanoszone, wraz z trzema piękuemi drze­
worytami, jest do nabycia w księgarniach, Gebeth­
nera i Wolffa i innych w Warszawie i na prowin 
cji, po kop. 20 egzemplarz.

Tamże do nabycia: K oronacja M atki Bo 
żej w  M iedniew icach  kop 5; P rzem ie­
n ien ie  P a ń sk ie  kop 5, U tarczka d u ­
chow a kop. 30, Im ię Jezuis kop. 15; M ło­
dzian aeraftrzny kop. j ,  Serce J ezu sa  
w Sakram encie pok u ty  o tw arte  kopie­
jek 3'r______ (9 — 29) — 3«S5 —

—  W miesiącu Wrześniu r. b., wyjdzie nowe wyda­
nie dziełka napisanego przez Juljana Rai/era, w spo­
sób bardzo przystępny, pod tytułem: „Pogadanka a- 
stronomiczna.“ Przy końcu tego dziełka znajdować się 
będzie wiele drzeworytów i mappa Nieba. Przepłatę 
po rs. 1 kop: 20, przyjmują znaczniejsze księgarnie 
warszawskie. Po wyjściu tego dziełka cena katalogowa 
będzie rs. 1 k. 50 (Uprasza się inne Redakcje o po­
wtórzenie w swoich pismach powyższego ogłoszenia.)

(3__3) —4323—

S3 © n ie s ie n ia .
— Rektor Szkoły Głównej. — W celu pozyskania dokła­

dnych wiadomości o liczbie osób sposobiących się do zawo­
du budowniczego i mierniczego, Szkoła Główna uprasza 
wszystkich PP. Budowniczych i Geometrów, tak rządowych 
jako i wolno-praktykujących, aby przed d. 20 Października 
(1 Listopada) 1868 r: dostarczyli Dziekanowi Wydziału Ma­
tematyczno fizycznego Szkoły Głównej, listy imienne osób 
na praktyce u nich zostających z wyszczególnieniem daty 
rozpoczęcia zajęć, oraz aby o każdem przyjęciu młodzieńca 
na praktykę lub opuszczeniu tejże przez dotychczasowego 
praktykanta, bezzwłocznie tegoż Dziekaua zawiadomili. Śro­
dek ten koniecznym jest dla zadosyćuczynienia przepisom 
jakie obowiązywały b. Radę Budowniczą i dotąd Szkołę Głó­
wną obowiązują. (D. W.)

DONIESIENIA.
K IB Z 4 0  HOMMIIIOKACJI

w KRÓLESTW IE POLSKIEM.
Na wykonanie robót około odbudowania Mostu Nr 65 

w mieście Kole na trakcie Kaliskim w sekcji Kaliskiej, od­
bytą zostanie Licytacja in minus w Biórze Zarządu XIgo 
Okręgu Kommumkacji dnia 3 (15) Lipca r. b., ogodzinie I2ej  
T nvpr t  ’ PrZ6Z opieczętowane deklaracje, a następnie gło-

Licytacja rozpocznie się od summy w kosztorysie za robo­
ty 1 materjały, po wyłączeniu r3 pięćset na ekstraordyna- 
rja, na rs. 21,335 kop. 15% , wyraźuie rubli srebrem dw a­
dzieścia jeden tysięcy trzysta trzydzieści pięć kopiejek pię­
tnaście 1 poł obliczonej. y  v

Mający zamiar ubiegać się o to przedsięhierstwo, powinni 
w miejscu 1 czasie wyżej wskazanym złożyć swą deklarację
H "LIT? PTżeJ 0*?f*°.nee<< «*Pisaną, a w tej dekla- 
bteram ,ża(,D5'chl w*.™nków > zastrzeżeń, wymienić wyraźnie 
literami, bez skrobania poprawek i przekreśleń ilość pro-

S i :  “ m”r "■ “"p-
'?r -Cja nj Hj 1()dłu«. wzor“ napisana lub złożona po go- 

dżinie 1 ej z południa, me będzie przyjętą i na takowa ża­
den wzgląd mianym nie będzie.

Deklaracja opieczętowana obok adresu „Do Zarządu XIeo 
Okręgu Kommumkacji,“ powinna mieć wyraźny nap is: De­
klaracja na roboty około odbudowania Mostu Nr 65 w mie­
ście Kole na trakcie Kaliskim w sekcji Kaliskiej, do licy­
tacji w dniu 3 (15) Lipca 1868 r. odbyć się mającej.

Przy deklaracji należy złożyć summę rs. 7,120, wyraźnie 
rubli srebrem siedm tysięcy sto dwadzieścia gotowizną, w li* 
stach zastawnych, lub listach likwidacyjnych, w obligach 
skarbowych, lub też innych, papierach publicznych procen­
towych z wtaściwemi kuponami i kwotę rs. 30 gotowizną na 
koszta ogłoszeń licytacji.

Szczegółowe warunki do licytacji i kosztorys zatwierdzo­
ny, są do przpjrzenia w Zarządzie XIgo Okręgu Kommuni- 
kacji każdego dnia, prócz Niedziel i Świąt, od godziny 9ej 
rano do 3ej z południa.

W z ó r  d o  d e k l a r a c j i .
W skutek ogłoszenia z dnia N roku 1868, podaję niniej- 

szą deklarację, iż podejmuję się podług zatwierdzonego 
kosztorysu wykonać roboty około odbudowania Mostu Nr 65 
w mieście Kole na trakcie Kaliskim w Sekcji Kaliskiej i od 
summy w kosztorysie na same roboty i materjały na rs. 
21,335 kop. 15'/2 obliczonej, odstępuję na rzecz Skarbu pro­
centów N (wypisać literami), poddając się wszelkim obo­
wiązkom i zastrzeżeniom waruukami licytacyjnemi objętym.

Summę rs. 7 , 120, wyraźnie rubli srebrem siedm ty sięcy  
sto dwadzieścia, ną wadjum, oraz rubli trzydzieści gotowi­
zną na koszta ogłoszeń i licytacji składam, które w razie 
nieutrzymania się przy licytacji sam odbiorę, lub o prze­
słanie na mój koszt do N upraszam.

Stałe moje zamieszkanie jes t w N, pisałem w N, dnia N, 
miesiąca Lipca 1868 r.

(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko).
Naczelnik Okręgu,

Jenerał-Lejtnant S z u b e r s k i .
Naczelnik Kancellarji, B e n e v e n i .  

__________________ (2—2 ) —4193— (D. W.)

BAJU IŁ POLSKI
Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 17 (29) Lipca 

r. b., o godzinie 12ej w południe, odbywać się będzie w Sali 
Posiedzeń Banku Polskiego, licytacja przez opieczętowane 
deklaracje złożyć się mające, na dostawę Obręczy leszczyno­
wych do Zakładu Warzelni Soli w Ciechocinku, na trzy la­
ta 1869, 1870 i 1871, po 10,000 kop rocznie, czyli w ogóle 
30,000 kop.

Cena do licytacji in minus ustanawia się na kop. 24% za 
kopę, licząc w to wartość materjału z dostawą, kontrakt z a ­
warty będzie z podejmującym się dostawy za najniższą ce­
nę. Z należytości przypadającej potrącony będzie l °/0 na 
fundusz Stowarzyszenia Górniczego.
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W ad ju m  w ym agane j e s t  rs . 245, a  k a u c ja  rs . 612 w go- 
to w iźn ie  lu b  p a p ie ra c h  k ra jo w y ch  procen tow ych . ’ 

B liż sze  w sru n k i do ty czące  s ię  dostaw y, p rz e jrz e ć  m ożna 
k a ż d o d z ie n n ie , p ró cz  dni św ią tecznych  w  B iu rze  N acz e ln ik a  
K an ce H arji B a n k u  Polsk iego o raz  w B iu rze  N acz e ln ik a  Z a ­
k ła d u  W a rz e ln i Soli w C iechocinku.

M a jący  ch ęć  po d jęc ia  się  te j dostaw y, w inni są p rz e d  o- 
zn aczonym  te rm in em  do licy tac ji, z łożyć  lub n a d e s ła ć  f ra n ­
co  p o d  a d re se m  poniżej w ym ienionym , d e k la ra c ję  o p ieczęto - 
popr^aw'ek>1SaL1̂  W pon iższego  w zoru , bez p rz e k re ś le ń  i

i  i?„e.,k la r^ e *akow e p rzy jm ow ane b ęd ą  do dn ia  17 (291 
L ip c a  r .  b., godziny  I2 e j w p o łu d n ie .

V ice -P re zes ,
K zeczyw isty  R a d c a  S tan u , (podpisano) R o g u s k i  

N acze ln ik  K a n se lla rji, (podp isano) J .  M a k u l e c .
W z ó r  d o  d e k l a r a c j i .

S to so w n ie  do o g ło szen ia  B a n k u  P o lsk ieg o  z d n ia  29 C zerw ­
ca  (1 L ip ca) r. b ., sk ła d am  n in ie jsz ą  d e k la ra c ję , m ocą k tó ­
re j o bow iązu ję  się d o sta rczy ć  Z ak ład o w i W arze ln i Soli w C ie ­
ch o c in k u  O bręczy  leszczynow ych do w yrobu  b eczek  solów ek 
z d a tn y c h , w z u p e łn ie  dobrym  g a tu n k u , p rzez  trz y  la ta  1869, 
1870 i 1871, po 10, 000 kop  k a ż d e g o  ro k u , czyli w ogóle

terftm i°,0za°’koZp ę WynaSr0(1Zelliem ]£opiejek’ (w ypisać cenę  l i-

, te ’ z a s to su il2 się  j a k  najśc iś le j do w aru n k ó w  
licy tacy jnych , k tó re  są  mi w iadom e. K w it k a ssy  N  n a  z ło ­
żo n e  w adjum  w kw ocie rs, 245 w za łącz en iu  sk ła d am , po 

re  to  w adjum , gdybym  się p rz y  dostaw ie  n ie u trz y m a ł, 
sam  s ię  zg łoszę. J ’

M ieszkam  w N.
P isa łe m  w N dn ia  N.

(podpis)
A d r e s :

„D o  w łasnych  rą k  P re z e sa  B an k u  P o lsk iego  £c D e k la ra c ja  
n a  dostaw ę O bręczy  d la  Z a k ła d u  W a rz e ln i Soli w C iecho- 
cm k u - ( 2 - 3 )  . — 4266 — (D. W .)

BASK POLSKI
Podaje* do publicznej w iadom ości, ż e  w sa li posied zeń  B an- 

P o lsk iego  w dn iu  18 (30) L ip c a  1868 ro k u  o go d z in ie  12 
w p o łu d n ie , odbyw ać się  b ędzie  licy tac ja  iu m inus p rzez  roz- 
p ieczę to w a u ie  z łożo n y ch  d e k la ra c ji  n a  p rzew ó zk ę  do Z a k ła ­
du  W a rz e ln i Soli w C iechocinku , to rfu  u p rn d u k o w ać  się m a­
jąceg o  w to rf ia rn i D zikow skiej, O k ręg u  L ipnow skim , G uber- 
n ji  P ło ck ie j po łożonej, a to  w ciągu la t  cz te rech , to  je s t  
w la ta c h  1868— 1872 co roczn ie  od  1500 do 2000 s a ż e n ik u -  
b icznych  m. R . po 343 stó p  kub.

P rz ew ó zk a  teg o  to rfu  u sk u te c z n io n ą  być m a a lbo  zim ow ą 
p o rą  po lodzie , je ż e li  p rz e ja z d  b ę d z ie  b ezp iecznym , a lb o  
w ra z ie  p rzeciw nym  to r f  w inien być dow ożonym  do brzegów  
W is ły  sp ław ionym , a  n a s tę p n ie  zw ieziony m do Z a k ła d u  bez 
p rz e ła d o w a n ia  n a  je d n y c h  i ty ch  sam ych  fu rac h , p o d  o d p o ­
w iedzia lnością  za  b ra k  i u ro n ien ie  lu b  uszk o d zen ie  to rfu .

C ena do licy tac ji in m inus u s ta n aw ia  się na  rs. 5 k. 1 l 3/ 4, 
w y ra ź n i#  ru b li s reb rem  p ięć  kop ie jek  je d e n a śc ie  i trz y  czw a r­
t e  od  jed n eg o  sażen ia  kubicznego m iary  ru sk ie j.

D o licy tac ji w ym agane je s t  vad ium  rs. 895 z a ś  k a u c ja  do 
sam ej dostaw y rs . 1492 w go tow iżn ie  lu b  w p a p ie ra c h  p u b li­
cznych  p rocen tow ych . Z  n& leżytośei zą  zw ózkę to rfu  p rz y ­
p a d a ją c e j p o trąco n y  b ę d z ie  p ro c e n t 1%  n a  fundusz  S tow a­
rzy sze n ia  g ó rn iczego  w edle obow iązu jących  p rzep isów  

B liż sze  w aru n k i d o tyczące  zw ózki to rfu  p rz e jrz a n e  być 
m ogą k a ż d o d z ien n ie  w yjąw szy Św iąt w b ió rze  N acze ln ik a  
K an ce lla r ji B an k u  P o lsk iego  i w b ió rze  N acz e ln ik a  Z a k ła d u  
W a rz e ln i  Soli w C iechocinku .

M ający  ch ęć  p o d jęc ia  się  te j zw ózk i w inni są  z łożyć  lub 
n a d e s ła ć  p o cz tą  fn-neo, p rzed  oznaczonym  te rm in em  d e k la ­
ra c je  op ieczętow ane, p o d łu g  poniższego  w zoru bez  sk ro b ań , 
p rz e k re ś la li  i pop raw ek  n ap isan e . D ek la ra c je  takow e p rz y j­
m ow ane b ę d ą  do d n ia  18 (30) L ip c a  r. b , do godziny l i - e j  
w p o łu d n ie . K o n tra k t  zaś zaw arty m  b ęd z ie  z podejm ującym  
s ię  p rzew ózk i z a  n a jn iż sz ą  cenę.

V ice-P rezes,
R zeczyw isty  R a d ca  S ta n u  (podpisano) R o $ u s k ł .

N acze ln ik  K anceH arji (podpisano) j l l a k u l e e .
W Z Ó R  DO D E K L A R A C JI, 

wca lKi'a* ^g ło szen ia  B anku  P o lsk iego  z d n ia  18 (3 o )C ze r-  
r  j j a  n iże j p o d p isa n y  sk ła d a m  n in ie jsz ą  d e k la ra c ję

cy tacy jnem i, d o k ła d n ie  m i znanem i i w’ 
znaczonych , za  cen ę  (w ypisać lite ra m i) od sa ż e n ia  kuW cz" 
nego m . r. p o d d a jąc  się  w szelkim  z a s i i , , 1  
licy tacy jn em i ob ję tym . D o łączam  dow ód n a  z ^ L n e ™ ^ * ” 11 
w K a s s ie B a n k u  w kw ocie ru b li s reb rem  ośm ser i  • -u Um

252& C *""
„ M ieszkam  w N.

P isa łem  w N . d n ia  N .
(podpis)

A dres.
„D o w łasnych  r ą k  P re z e sa  B a n k u  P o lsk iego .*  D ek la™ -;*

w C i e X d n kk u . t0 r fU Z D Z ik ° Wa d °  Z a k ła d “  W a rz e ,n i S o li
(2~ 3) ____________ _________— 4235 — (D. W .)

Rząd Gobernialny Kaliski
p o d a je  n in ie jszom  do w iadom ości pow szechnej, źe  p o d łu g  
zasa d  w skazan y ch  w ydanem i 16 (28) M a ja  1833 i 3 (151 
W rz e ś n ia  1840 ro k u  p rzep isam i o licy tac jach , o d b ęd z ie  się  
w d n iu  10 2 2 ) L ip c a  1868 ro k u  o godzin ie  12ej w p o łu ­
d n ie , w bali P o sied z eń  R z ą d u  G u b ern ia ln eg o , lic y ta c ja  in 
m in u s p rz e z  op ieczę to w an e  d e k la ra c je , a n a s tę p n ie  g łośne  
licy to w an ie  n a  do staw ę  w c ią g u  l a t  t rz e c h , z a c z y n a ją c  od  
d n ia  1 (13) S ty czn ia  1869 ro k u , do teg o ż  d n ia  i m iesiąca  
1872 ro k u , d rzew a  opałow ego, św iec, o le ju  i słom y d la  
w ojsk , osób, b io r  1 zak ład ó w  w ojskow ych w G u b ern ji K a ­
lisk ie j. \ \  a ru n k i licy tacy jn e  m ogą być p rz e jrz a n e  w B ió rze  
R z ą d u  G ubern ia lnego . Szczegółow e zaś og łoszen ie  o licy ­
tac ji, w y drukow ane zo s ta ło  w p ism ach  p u b licznych , a  m ia n o ­
w icie : w R usk im  i P o lsk im  D z ie n n ik u  W arsz aw sk im  i D z ien ­
ni ku  G u b ern ia ln y m  K a lisk im .

Z a  R a d cę  W y d z ia łu , J a r o s ł a w i e  w.
S ta rszy  R e fe re n t, W  y s z e s ł a w c o w .

(1 — 1) — 4365 — (D. W.)

W  dn iu  1 (13) L ipca  r. b. w lo -ty m ~ im - 
w ilonie A lek san d ro w sk ie j C y tad e li, odbę- 
dzie się  pub liczna  H c y ta g a  na, s p r z e d a ż  

. . , s ta rych  płócienny eh p rz e d ­
miotów, n a  u rz y te k  R ządow y  n ie p rz y d a tn y c h , —  O soby 
m ające  ch ęć  k o rz y s ta n ia  z n in ie jszego  o bw ieszczen ia , z« ło - 
sz ą  się do pom iecionego  p aw ilonu , d o k ąd , z a  o k a z a n ie m  
eg zem p la rza  o g łoszen ia , w b ra m ie  K o n stan ty n o w sk ie j, d o n u - 
szczonem i zo s tan ą . (2 — 3) — 4409— ( 10220)

P o t r z e b n a  j e s t  P O Ż Y C Z K A  od 5,000 do 
15,000 K s ,  n a  i sz y  N u m e r  h y p o te k i  D om u m u -  
row anego  w W a rs z a w ie  p r z y  ulicy p ry ncypa lne j-  
o raz  j e s t  do sp rz e d a n ia  pod  k o rz y s tn e m i  w a ru n k a -  

i, M A J Ą T E K  Z I E M S K I  w  Gub. S iedleckiej  w iors t  
21 od kolei  T erespo lsk ie j ,  w gb-bie pszennej ,  1,500  dzies ia-  
ty n  (100  włók) rozległości  m ający ,  w tem  la su  w}0 ); 37 j 
ł ą k  18, z inw en ta rzam i ,  k tó ry  m oże  być t a k ż e  zam ien io n y  
n a  D om  w W arsz aw ie ,  w sz acu n k u  do 50 ,0 0 0  R s . z d o p ł a ­
t ą  9 ,0 0 0  Rs.,  j a k o  też  3 inne  m n ie jsze  M u j ą t U l ’w bl izko-  
ści W a r sz a w y  i K u tn a ,  od  15 do 40 włók. Są rów nież  do 
sp rzed a n ia ,  lub zam ian y  n a  M .i ją tk i  Z iemskie ,  w G ub ern j i  
tu te jsze j ,  lub  P łock ie j ,  4  K O M Y  przy  ulicach p ie rw szo­
rzędnych ,  w szacu n k u  od 25,000 do 150.000 R s  • j a k o też  
j e s t  do sp rz e d a n ia  M a j ą t e k  w Rosąji ,  b l izko B r e s t i a  L i ­
tew sk iego ,  S, 0 0 0  dz ies ia tyn ,  m ający  40 ,000  R s .  P ożyczk i  
Skarbow ej ,  z lasem  n a d  B rg ie m  znacznej  w artośc i  z a  d o ­
p ł a t ą  10 ,000  Rs. B l iższą  w iadom ość powziąść m o żn a  b e z p o ­
średn io  w P a ła c u  D yzm ań sk ich  n a  P odw alu  N r  497  w k o r ­
pu s ie  n a  im  p ię trze ,  gdzie  W y s ta w a  Obrazów, pod N r  27 
z r a u a  od  godz iny  loe j  do 12ej. (1 — 1) — 4429— ( 1 0 2 4 3 )

G dyby k to  2 PP- S tuden tów  S zk o ły  Głównej 
w ydzia łu  filologicznego, posiada jący  g run to-  

<1811? wną zna jom ość  ję*yk a  Polukiejco i
Literatury, ży czy ł  sobie udzielać lekcji tych­
że n a  godziny,— zechce się zgłosić  pod N r 79  H o te lu  E u ­
ropejskiego,  m iędzy  4 a  6 po po łudn iu .

(1 — 2) — 4446 — (10,292)



III -

MAURYCY NELKEN
U P I E C  1 “  G I L D J I

I lU I V l i  
V  W A R SZ A W IE

w d w ó c h  s w y c h  k a n t o r a c h :

na Krakowskiem-Przedmieściu, wprost b. odwaahu i 

na Noirijm-Świecie w domu Hr. Stadnickiego.

i n y c l i
c z y l i .

M a  h o n o r  z a w i a d o m i ć  S z a n o w n y c h  g r a j ą c y c h ,  n a  p ro w in c j i  z a m i e s z k a ł y c h ,  k t ó r z y  p r a g n ą  z a m ó w i ć  s o b i e  I o * y  w [ r ó -  
l ł  , » a n i e r a f A ł  i r ó ż n y c h  o z ę ś c ia c h  do  i - e j  k l a s s y  i l l  l o t e r j i ,  a ż e b y  z  ż ą d a n i a m i  s w e m i  w c z e ś n i e  z g ł a s z a ć  s ię  r a -

7  n o w o d u  z b l i ż a j ą c e g o  s ię  c ią g n ie n i a  w d n i u  1 (13)  L i p c a  b.  r .  P o z y e z U l  L o t e r y j n e j  K o f t y J s K l e J  w k t o -  
r e i  w i e k s z e  w v e r a n e  w y n o sz ą :  R s .  2 0 0 , do o ,  7 5 ,o o o ,  4 0 ,0 0 0 , 25 ,000 ,  3 p o  10 ,0 0 0  i t  d. p r z y p o m i n a ,  ż e  s p r z e d a j e  t a k o w ą  n a  
J e d e n a ^ o - m l e B l ę c z n e  r o t y  z a  z a l i c z e n i e m  ż  g ó r y  R s .  25 ,  u s t ę p u j ą c  w s z e l k ą  w y g r a n ę  j a k a  p a ś ć  m o ż e  w c i ą g u  o p ł a tjedennstomleslęczne

“  < n “ * 1 »-«■•»«■. .M > -ar< a«- — 4 2 5 3  — (3855)

O k o ło  lg o  C z e r w c a  r. li. Z a j n w e l  B o r o w s k i  
z g u b i ł  D > v n  D o k u  m i *  n t u  P r o c e s o w e ,

k t ó r y c h  j e d e n  n a  R s .  2 d 5 ,  d l a  K u p c a  I c y k a  B o ro w sk ieg o ,  
z a  w y b r a n e  d rz e w o ,  a  d r u g i  z  w y r o k ie m  n a  R s .  194,  j a k o  
r e s z t ę  n a l e ż n o ś c i  z a  w e ł n ę  d l a  Z a j n w l a  B o ro w s k i e g o ;  o b y ­
d w a  d o k u m e n t a  p r z e z  n i e g d y  S t a n i s ł a w a  J a b ł o ń s k i e g o ,  D z i e ­
d z i c a  D ó b r  W o ł o w i c e  w y d a n e  i o b i e  s u m m y  z a b e z p i e c z o n e  
s p o s o b e m  o s t r z e ż e n i a  w K s i ę d z e  w ie c z y s te j  D ó b r  W o ło w ic e .  
U p r a s z a  s ię  p r z e t o  o ł a s k a w e  z w r ó c e n ie  r z e c z o n y c h  d o k u ­
m e n t ó w  do  I c y k a  B o r o w s k i e g o ,  p r z y  u l icy  G ę s ie j  N r  2 2 4 7 E ,  
l u b  d o  Z e l m a n a  B o r o w s k i e g o ,  n a d  r z e k ą  P i l i c ą  w N o w e m  
M ie ś c ie  n a  p ro w in c j i  m i e s z k a j ą c e g o , z a  o d p o w ie d u ią  n a g r o c ą .

( 1 _ 3 )  — 443 9  — 110297)

Osoba w  średnim wieko
p o s z u k u j e  o b o w ią z k u ,  do  Z a r z ą d u  d o m u ,  lu b  d o  R o b ó t ,  a lb o  
w  r a z i e  w y ja z d u  P a ń s t w a ,  m o ż e  p o z o s t a ć  d i  p i l n o w a n i a  d o ­
m u-  do  k a ż d e g o  z t y c h  o b o w ią z k ó w ,  p ó jd z i e  z a  n a j m n i e j s z e  
w y n a g r o d z e n i e .  A dres: U lic a  T a m k a  N r  2854 .  W i a d o m o ś ć  u  
S t r ó ż a .  0 - 2 )  - 4 4 3 4 - 1 1 0 2 9 0 )

R o z c h o d z ą  s ię  p o g ło s k i  j a k o b y m  j a  b y ł  
/W g aS g *  d ł u ż n y  M o śk o w i  C hil  j a k ą ś  s u m m ę ,  i n a  

t e n  c e l  w y s t a w i ł  u r z ę d o w ą  O b l ig a c ję  w W a r ­
s z a w ie  l u b  w m ie ś c ie  M a c ie jo w ic a c h ;  p o n ie w a ż  j a  p i s a ć  n ie  
u m i ę  i j e s t e m  w p o d e s z ły m  w ie k u ,  n ie  m a j ą c  ż a d n e j  w  k r a j u  
t u t e j s z y m  fam il j i ,  o z n a j m ia m ,  ż e  ż a d n y c h  t e g o  r o d z a j u  d ł u ­
gów  n ie  z a c i ą g a ł e m ,  a  g d y b y  s ię  j a k i  A k t  p o d s t a w i o n y  wy- 
n a l a z ł  t o  o u n i e w a ż n i e n i e  o n e g o  i p o ć i ą g n i e m e  w in n y c h  
do  o d p o w ie d z i a ln o ś c i ,  s to s o w n e  k r o k i  p rz e d s i ę w e z m ę .

P i o t r  C b ł J p I ń s U l ,  O b y w a t e l  z  W a r k i .
(I  — l )  — 4437 — ( 10298)

R a d c y  H o n o r o w e g o  B u r b y ,  w  d o m u  p o d  N r e m  533,  n a  r o g u  
K r a k o w s k i e g o  P r z e d m i e ś c i a  i P o d w a l a ,  g d z i e  A p t e k a ,  r e d a ­
g u je  p r o ś b y  i u s k u t e c z n i a  t l o m a r z e n l n  w j ę z y k u  
r u s k i m ,  p o l s k im ,  f r a m u z k i m  i n i e m i e c k i m ,  o r a z  s p e ł n i a  
w s z e lk i e  z l e c e n ia  w Z a k r e s  K a n t o r u  t e g o  w c h o d z ą c e .

(1 —  4)  — 442 2  — (10 .203 )

Ekonom Rządca,
c z ł o w i e k  w ' ś r e d n i m  w ie k u ,  b e z ż e n n y ,  k t ó r y  p r a k t y k o w a ł  
w te rn  z a w o d z ie  p r z e s z ł o  l a t  d w a d z ie ś c i a ,  z n a j ą c y  a d m i n i ­
s t r a c j ę ,  ro ln i c tw o ,  ch ó w  i n w e n t a r z a ,  l e ś n i c t w o  i b u d o w n i c ­
tw o ,  p o s z u k u j e  m ie j s c a .  W i a d o m o ś ć  m o ż n a  p o w z ią ś ć  p r z y  
ro g u  u l ic y  M a r s z a ł k o w s k i e j  i K r ó l e w s k i e j ,  w D y s t r y b u c j i  
C y g a r  N r  I 0 6 5 c ,  d o m  O k ę c k ie g o .  ( 1 — 1) — 4 4 t 9 — ( 1029 5 )

Potrzebny jest Uczeń
d o  K a n t o r u  L o t e r j i  i D y s t r y b u c j i ,  d o b r z e  j u ż  o b e z n a n y  
z  t y m  i n t e r e s e m .  W i a d o m o ś ć  w d o m u  W . G o l d s z t a n d a  N r  790 
n r z v  u l i c y  E l e k t o r a l n e j ,  n a  p a r t e r z e  n a  p r a w o .
*  * ( i - 1 )  — 4 4 3 2 —.(1 0240)

■“  J E S T  DO U M IE -Z C Z E N IA  Z AR AZ

Chłopiec w  Wieku lat 15-tn,
p o s i a d a j ą c y  j ę z y k  p o l s k i  i  n i e m ie c k i ,  i n ie ź l e  p i s z ą c y  t e m i  
ję ^ y k a r o i i  w j * k i m  d o m u  h a n d lo w y m ,  s k le p o w y m ,  lu b  n a w e t  
d o  t e r m i n u  m o ż e  b y ć  o d d a n y ,  a d r e s  p o d  l i t e r a m i  J j .  ITI., 
w  R e d a k c j i  „ K u r j e r a  W a r s z a w s k i e g o / 4 z a  m u ł e m  w y n a g r o -
d z e n i e m ,  u m i e s z c z o n y  b y ć  m o ż e , — P r u - k i  p o d d a n y .

(2— 3) — 4 3 8 0 — (1 0 ,169)

W YPRZEDAŻ
> OKRYĆ, PALT, KAFTANÓW 1 BORNOSÓW wysortowanycb,
>  O 50% NIŻEJ KOSZTU
> w Magazynie F. Jaskułowskiej
^  p r z y  ulicy Miodowej, N r  483,^ w j i r ^ s t  K o ś c io ł a  J ^ z e i m ^ e ^ ^ P ^ k i c g a (5 — 6) - 4 1 9 7  — (9122)



W  K a n to rz e  W arsz aw sk iego  W ojennego  
A leksandrow sk iego  Szp i ta la ,  m a  się o d ­
bywać w dn iu  l ( 1 3 ) L ip c a  r. b. o g. d ż i ­
n ie  l i-e .j  z  r ana ,  s p i - z « - t l n ż  r z e e z y  

« z | i i t a 1 n y c l i  d o  u ż y t k u  n i e z d a t n y c h ; — ż y ­
czący sob ie  ta k o w e  n ab y ć  z ech c ą  zgłosić  s ię  do K a n t o r u  
S z p i ta la  w dn iu  1 godzinie  wyżej oznaczonych.

.  N ad zo rca  S zp ita la ,
( 1 - j )  4442 (T). W .) M aj

Wykwalifikowany Gospodarz,
b. O h y w aM  Wiejski,  p o sz u k u je  m ó j s c a  n a  A d m in i s t r a to r a  
lu b  Rządcę  D ó b r ,  czy te ż  N adleśnego ,  a lbo  R z ą d c ę  j a k ie g o  
znacznego  dumu. — Kaucji  m oże z łożyć  rs  3 0 <>. — W iadom i ść: 
u  lca L eszno ,  A r  686, w oficynie 11a dole,  po lewej s t ron ie ,  
po  Schodkach. ( 3 — 3) — 425 I — 1^9903)

Osoba w  średnim wieku
s z n k a  o b o w ią z k u  p r / y  dzieciach,  lub p r z j j ę ł . b y  n a d / ó r  go­
s p o d a rs tw a  na  wsi a b ■ w mieście ,  za^ na jsk ro m n ie jsz e  wy 
n a g r  d z e n i e .— W iadomość p iz y  ulicy Śto j e r s k i e j ,  A r  1767, 
na  2 giern p ię trze .— T a m ż e  Salopa a a jb i r a k ic l i  II- 
mow * tumnlin««yiu ko in l r r / . rn i  

1-3— 3) —  429' —<99051

p o rząd n ie  u r ząd zo n a ,  w raz  z m ieszkan iem , p r z y  u -  . 
l icy N ow y-Św iat ,  N r  i 274/ 5 . W iad o m o ść  na  miejscu .

(3 *1 — 43ha-^<jo,092)

B Są do s p r z e d a n ia  z powodu w y jazd u

Meble rozmaite,
przy  u licy Grzybowskiej ,  w dom u P o g o rz e l s k i e ­

go, n a  lm  p ię t rze ,  N r  1054 (nowy 29). W iadom ość  w r a ie szk a -  
niu  J e n e r a ł a  S um orock iego .  (2 — 3) — 441 4 — (1 0 2 0 6 )

S J e s t  do sp rz e d a n ia

Garnitur Mebli Orzechowych,
rob o ty  zagran iczne j ,  m a ło  u ży w an y c h ,  a k s a m i ­

tem  m alinowym kry ty ch ,  m ianow ic ie :  4 F o te le ,  6 K rzese ł ,  K o ­
meta, S tó ł  p rzed  kozetę ,  2 Stoliki m a łe  o k rą g łe  i Szesląg, za 
R s .  30o. W ia d o m o ś ć  p r z y  ulicy  D zie lnej  w dom u p o d  "N r  

?  A d m in is t r a to rk i  tegoż  —  T a m ż e  j e s t  do sp rz e d a n ia  
i  Ł O Z H O  m ahon iow e z a  R s  9. (2 — 3 ) — 44 0 5  — ( 10209 )

J e s t  do sp rzeda n ia :  S z n f f t  je s io n o w a  z wido- 
cznerai szufladami, zupe łn ie  nowego fasonu, z a  
c en ę  u m ia r k o w a n ą ;— oraz  Pnaadzha j e s io ­
nowa, sz tu k  2 6 0 ; p rzy tem  Unnnpa I mześć 

H rzegeł jes ionow ych, używ ane ,  lecz w d o brym  stan ie ,  i 
K u fer - P r z y  u licy O g r-d o w e i ,  pod  N re tn  881, u S to la ­
r z a  P i a s e c k i e g o . - T a m ż e  przyjm ują się  oliNtalun- 

1U na roboty Stolarskie. (1 — 1) — 4 4 4 7 — ( 10 .2 9 4 )

W Zakładzie Stolarskim €
w  ANTONIEGO MURAWSKIEGO, C

przy  ulicy Nowy-Świat ,  p »d N r  1 2 7 1 , obok  p ie k a r z a  ^  
Boc h en k a ,  są  r ó ż n e  m eble ,  a  mianowicie: g a rn i tu ró w  
m ahon iow ych  i o rzechow ych  w n a jśw ieższych  faso-  \  
n a c h  j e s t  s iedmnaśeie ,  i p a rę  zu p e łn ie  wykończonych  ^  
z  pokryciem , są  t a k ż e  Ł ó ż k a ,  Sto ły ,  S za fk i  do bieliz- ^  
ny , Sto lik i  d  >gry w k a r ty  i inne  m eb le  i z a  takow e-  
mi z a  ich  t rw a ło ść  i d o k ła d n e  w ykończen ie  za ręczam  
i  s p rz e d a ję  w szystk ie  m eb le  n iże j  ceny  kosz tu .  S t ró ż  

w s k a ż e  miejsce .
(2— 2) — 4364— (8896)

N a  s ta c ji D . Z . W. B ,, u  Z aw iadow cy w O s tro ­
w y za  K u tnem , są  do sp rz e d a n ia  D w a I n s t r u ­
m e n ts , t j U m i F H I W  u żyw any  o 6 >/, 
o k taw y , m ahon iow y , i I ' l A V I V O  now e, pali? 

sa n d ro w e , w najnow szym  gliście. ( i — 2)  4 3 8 5  ( 10070 )

Mieszkania do wynajęciaT
od Śgo J a n a  r. b. 

w dom u pod  N r  1620  p rzy  ul icy  Ż ó r a w i e j :
N a  p a r t e r z e :  5 P o k o i  z P rz ed p o k o jem , K uchn ią  P iw nicą  

i D rw a ln ią ,  roczn ie  R s .  350 N a  lm  p ię t rz e  od f ron tu  - 5 P o ­
koi z P rz ed p o k o jem , K uchnią ,  P iw nicą  i D rw aln ią ,  roczn ie  
Rs.  360. N a  lm  p ię t r z e :  3 P o k o je  i K uchnia ,  roczn ie  Rs. 1 8 0 . 
N a  3m p ię t r z e :  2 P o k o je  z K uchn ią ,  r o czn ie  R s. 120 . 
______________  (3 —  3 ) — 4 2 2 2  — <98011

-W kolei że lazne j  W a r s z -W ie d e ń s k ie j
i F a b r y k i  Tabaczuo j ,  na  ś a i e ż e m  po w ia j rzu ,  
P rzy  uhey Ż uraw ie j ,  N r  1618 lit  R , d ru g i  dom 

od  ulicy M a rs z a łk o w sk ;ej, są  do n a jęc ia  n as tęp u jące  L O -  
z 7* 1 k ' P ca: 1) 4 -ry  P c k o je ,  p rzed p o k ó j ,  k u ch n ia ,

wygódka,  piwnica i k o m ó rk a .  — 2 i T rzy  P o k o je ,  p rzedpokó j ,  
k iuK nia ,  s p iż a rk a ,  wygódka, k o m ó rk a  i  piwnica, n a  p a r te rz e  
od  f ro n tu .— T a m ż e  j e s t  85 Krów p a k to w y c h  i s tadnych  
do sp rzed a n ia .  — W iad o m o ść  u  gospodarza .

( 3 - 3 )  — 4328 — (7918)

Do w ynajęc ia  w k aż d y m  czasie,

Pokój z Przedpokojem i Kominkiem,
n a  lm  p ię t r z e  od f ron tu ,  p rzy  u licy E le k to ra ln e j  N r  754. 

W  r az ie  p o t r z e b y  może być z us ługą  i s tołem.
(1— 1) — 4431— (10239)

SMBS**8 w dl,Dlu pod Nrem 1055 df ' przy ulicym m ĘgSr G rzybow sk ie j ,  j e s t  do n a ję c ia  za raz  lub  od  
'WB Śgo M icha ła ,  n a  p ierwszem  p ię trze ,

Lokal składający się z sześciu Pokoi,
z  t a r a s e m  n a  ogród, z kuchn ią ,  drw aln ią ,  piwnicą, g ó rą  
wspólną ,  z s ta jn ią  i wozownią lub  bez  takow ych .  N a  2giem 
p ię t rze  dwa Pokoje *  Kuchnią.
_____________ (1— 3) —  4443— (10,295)

D la  osób p ijących m in e ra ln e  wody, k i lk a  
k ro k ó w  od Saskiego Ogrodu,  j e s t  do odna-  
j ę c ia  zaraz p rzy  familj i , n a  dole  od f ro n tu

Jeden lub dwa Pokoje z Przedpokojem,
z m eblam i,  s to łem  i u s łu g ą  lub bez, p rzy  rogu  Zie lonego 
P la c u  i  M a rs za łk o w sk ie j ,  N r  12 (nowy), m iesz k an ia  N r  2.

(1 — 1) — 4444— (10,291)

Dwa Spichrze piętrowe.
J e d e n  m urow any ,  d rug i  d rew niany ,  a  obok  tych  t rzec i  

p a r te ro w y  d rew niany ,  w Nowej A lek s an d r j i ,  w b a rd z o  dogo- 
dn em  p o łożen iu ,  bo n a d  b rzeg iem  W isły , są  w k a ż d y m  c z a ­
sie  do w ynajęc ia  lub  sp rzed a n ia  z a  p om ierną  cenę, w raz 
z  D o m em  m ie sz k a ln y m  z  cz te re  h  P oko i ,  K uchn i ,  Sp iża rn i ,  
z łożonym , z O grodem  f ruk tow ym  i innem i Z abudow aniam i’ 
gospoda rsk iem i.  B u d o w le  te  w p o rząd n y m  u trz y m a n e  s tan ie ,  
p o s łn ż y ć b y  mogły  t a k ż e  do z a ło żen ia  jak ie j  fab ryk i .  B l i ż ­
sz ą  in fo rm ację  pow ziąść  m o ż n a  p rzy  ulicy Nowogrodzk ie j ,  
w dom u G rabow skiego  N r  1603, a  m ianow ic ie  w lo k a lu  w ła ­
śc icielki  p o w y żs zy ch  S p ich rzy  N re m  2m oznaczonym.

(3— 3) — 4231 — (9837)

Wiadomość 
dla Fabrykantów Powozów i Kowali.

l i O H A l .  o b sz e rn y  n a  F a b r y k ę  Powozów, K u ź n ię  lub  
ty m  p odobny  p rocede r ,  z osobnym  D ziedzińcem, do w y n a ję ­
c ia  k a ż d e g o  czasu ,  p r z y  u licy  S to -Je rsk ie j  pod N r  I776a> 
W ia d o m o ś ć  n a  m iejscu  u  R ządcy ,  ' l u b  w S k ła d z ie  H e r b a ty  
L .  K rnpeck iego ,  pod  K opern ik iem .  (3- 3) — 434 6 — (10068)

W drukarni K urjera Warszawskiego — Za pozwoleniem Cenzury Rządową).


